
W t o r e k ,  8 0  M a r c a  1 P 8 0 . Kok U O .

Wyeaodzl «od*t»*nl# s gwdcini* 3-«ljj pt pUuduil * wyjątkiuiS i,Udziel i dai 
**lątMMyeb.

Nuuar pojedyńoiy kozztaja w aiajsen i mit prowinuyi 5 0  ł i u l .  ( 3 5  f . )

Biura R edakcji 1 A dm in istracji u l. Podw ale S. — Skspedyaya miejscowa
i utnuejiauwa ul. Czarnieckiego 13. Pojedyncze lamera do nabycia w Ekspedycji, ul, 
''ł*rjifceki«Rr 13, w Reklam ie P rasow ej, Chorązczyzaa 7, w trafikach i biurach 
Isianników — Listy naleiy LuUcwać.

Reziatnaey* otwarte wolne od opłaty. Konto P. k. O. Nr. 141.88*
Teieiou Uedakeyi Nr. 193. — Taleiot Auministracyi 73.
Prenum erata m ie jic o w a :

reesnie , , , io 8 -_  g  (76 Mk. 60 i.)
•Wreeim. . 5 4 > - .  (37 .  80 . }
‘ ^Uróroiam. . 17’ — . (18 r 80 „)
'laeięcanie . &•-- „ 8 10 „)

Prenumerata u przesyłką):
roesnie , , . , 180'— K (84
połroczm* . . 60'— .  (48
iwieiorooinu . . 80 — „ (81
aiMięoznie , i 7

Za dostawę 3 Ł (8 Mk, 10 (.; mUaigewit,

Mk.)
.  )

O an y o g ło s z e ń  (anonsów): Wiera* nonpar. 7 łamowy lub Jego mlujsea 80 f., 
tabelaryczny i liczbowy 1 Mk 80 f. —  Drobne ogiomanin po 3# f., od wyraża, 
tłuutya: drnklam ponwójni*.

Nadezłan* i nekrologia po 3 Mk 60 f  , po kronicr i komunlkatt 4  Mk, aa wiarsr 
4 łamowy lub jego miejuee miary noapur.

Ogłostania w Duitnniku araędowym po 8 Mk, tabalaryaaa* i ucabow po 3 Mk 
60 (un. za wiarzu uoapar. 4 łamowy lub jego miejsce.

WszystkU ogłoaaenla przyjmują Admlniłtraoyu „(lasaty Lwowskiej", Lwów, 
Podwalu 1. 3., w godzinne.- od 8 — 3 i od 4— 8 i Reklam i. P.asown, Ohorąiozyzn* 7.

a P rm w o d n ll nankowy 1 lite ra c k i", dodatek miaaifoany utriymaja y łk o  ea.e- 
1 półroeuni abonenei „Sazety Lwowekiej" ta połowę rocua* prenumuraty tj. 90 Ł  (48 Mk,) 

aP raeffod n lk " osobno prenumerowany kosutuje 180 K. (84 Mk.)
Listy i przesyłki rękopisów naleiy przesyłać do Redakoyi .Pnaw -dnika* po* 

adresem: Lwów. ul Wałowa Nr, 31. I. piętro (nad mazaniuam)

CZĘ8C URZĘDOW A.

Naczelnik Państwa postanowieniem z 
d iii 23 marca r, b. mianował posła Jana 
Dębskiego, podsekretarzem staną w Mini- 
Bterstwie upraw zagranicznych.

larczyka, radcą rachunkowym w władtath 
skarbowych w Małopolsce

Minister sprawiedliwości ssmianował 
sędziego sap sowego dla okręgu krakowskie­
go sądu apelacyjnego Wojciecha Jura­
sza — podprokuratorem w Y lil. kl. rangi 
przy sądzie okręgowym w Jaśle.

Minister Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia publicznego reskryptem z dai 3 mar­
ca 1920 L 3612 8. II, nadtł prywatnemu 
ginu asy um ieńBkiemu im. Adaiba Micki«- 
wict* w Dróbobyćm za lata szkolse 1918/19
1 1919/20, prawo nubliewjcś i, todriti pra­
wo odbywania egzaminów dojrzałości 1 wy- 

nwizdeetw doirsałoś i , Łi aąeyt  
w^ifioSd świadeetw szkół rządowych z tern 
lednak ogr nicve*i m ie prawa te mogą byś 
zastosowane tylko do swjezajuTch uetenic, 
'icspsscsająeyeb normalnie na codzienną m - 
,;kg w tym zakładzie.

Generalny Delegat Rządu pow* L ł  radcę 
l«ś»ictwa, Antoniego Bur w.da, do służby w Na- 
mieitnietwie,

rsze* dyrekeyi Bkarbu we Lwowie sa- 
misnowfł stzrstego kasjer* Eiwarda CLmie-

Prez s dyrekeyi Skarbu zamianował 
starstymi komisarzami kontroli skarbowej
I. klasy w VIII, klasie rangi następujących 
starszych komisarzy kontroli skarbowej II, 
klasy: Guitawa Langnera, LeopoldaBindu- 
chowskiego, Stanisława Boro, Jana Stani­
sławskiego, Bolesława Lechowskiego, Pio­
tra Sch&uthalers, Stanisława Bajewskiego, 
Augusta Jurewicza, Władysława Gserkaw- 
skiego, Kazimierza Gn-ymalskiegc, Jozefa 
Madeyskiego, Rudolfa Straseera, Jana Bi- 
goszta. Bolesława Krzyżanowskiego, Fran­
ciszka Malusiaka, Henryka Kucharskiego, 
Józefa Ziółkowskiego, Macieja Gib owakiego, 
A' loniego Geranowiczt, Franciszka Stlena- 
rza Emila Nawrockiego i Ksawerego Gbru- 
ś 'ie’ a, następnie s ,arw m i komisarzami kon­
troli (karbowej II klasy w IX. klasie na­
stępujących komisarzy kontroli skarbowej
I. klasy: Józefa Zwolińskiego, Michała Sto­
larczyka, Karwia Kar.a, Michała Didgana, 
Stanisława Gutkowskiego, Antoniego Wola- 
nins, Franeistka Danka. Szczepana Ssuya, 
Franciszka Derenia, Witcł-5a Z>sławskiego, 
Antoniego Misiąga, Pawła Pieta, Tadeusza 
Myszkowskiego, Jana Wagę, Leopolda sObncho- 
wicza, Edwarda Węgrsynka, Jóiefa Hansa, 
Stanisława Kałuskiego, Wincentego Garwo- 
lińskiego, Władysława Reialendera, Leona 
Kast regn Stefana Szykułę, Z gmunta Za­
wadzkiego, Michała Rofbauera, Michała Ter- 

‘ leckiego, Michała Daszkiewicza Tomasza 
Httzę, Ignacego GarPcki go, Józefa Rysia,

Jana Bern*czka, Stanisława Turku, Jana Ko­
walskiego, Włodzimierza Lichnowskiego, Kon­
stantego Gaga, Andrzeja Beniowskiego, Ja­
na Gó.-kę, Jana Kusowakiego, Jana Litwiń­
skiego, Józefa Kędzierskiego, Leona Dąbrow­
skiego, Alektaadra Pełeńskiego, Jana Go­
siewskiego, A inna Tułasiewieza, Karola 
Hlawatego, Dyzmę Szujskiego, Józefa Wan- 
czyckiego i Henryka Trzynę,

Referent Wydziału Skarbowego Komi- 
syi Rządzące! rozporządzeniem z dnia 19 lu­
tego 1919 1. 1059 zamianował komisarza 
SkiTbu, dr, Franciszka Staromiejskiego, ae- 
kretarz m Skarbu w VIII klasie rangi w 
włsdacb skarbowych w Małopohc.

Ustawa
z dnia 2 m atce 1920 roku

w przedm iocie zmiany przepisów obo­
wiązującej nn obszarze b. dzielnic an- 
stryackleh ustawy z d. 17 ezerrea 1883 
(Dn. pp. 117) o  nstanowienin Inspekto­

rów  przem ysłowych
Art. 1. Zakr»r działar-ia inspektorów 

przmysłowych okr^8t''cy § 2 ustawy z dicii 
17 czarwca 1883 r. (Dz. »p. 117) o ustano­
wienia inspektorów przemysłowych, rozsze­
rza się w ten sposób, te obejmuie on wy­
konywanie nadzoru nar należytenr stoaowa- 
s em przepisów prawu o ochronie prr.ey we 
^szystki*h dziedzinach prucy najemnej.

A»t. 2. Nazwę ninsp«ktoTÓw przemy­
słowych- zmienia się na „inspektorów 
*r*cy“ .

Art 3 Wszystkie uprawnienia, zastrze­
lone w ustawie z d. J7 czerwca 1883 r. 
Ministrowi Haadlu juu temui w porozumie­

niu z Ministrem S^raw Wewnętrzych, prze­
chodzą na Ministra Pncy i Opieki Spo­
łecznej.

Art. 4. Odnośnie do poborów urzędni­
ków laspekcyi praey (dotychczas przemysło­
wej), stosują się postanowienia decretu z d. 
3 styezsia 1919 r. o wynagrodzeniu urzędni­
ków w inspekcyi pracy.

Art. 5. Wykonanie niniejszej a stawy

Jiowierza się Ministrowi Pracy i Opieki Spo- 
eomej w porozumieniu z Ministrem Prze­

mysłu 1 Handlu.
Art 6. Ustawa niniejsza wchodzi w 

tycie zdr.icm jej ogł sieni*.
Marszałek :

( — )  Trąmpceyfalń

Prezydent Ministrów:
( —) L. SOulsAi.

iMmister Pracy i Opieki Społecznej:
( —) Ed Pepłowski.

Minister Przemysłu i Handlu.
( - )  Antoni OJseewski.

Rozporządzenie
Na mocy art. 9 ustawy z dnia 18 li- 

Btojfida 1919 r ,  'zrządza się co następuje: 
1 Właściciele, względnie dveriawcy 

lub administratorzy zakładów przemysł wych, 
przerabiających pn dukty rolne, a mianowi­
cie: młynów, cukrowni, gorzelni, droidiarni, 
krochmalni, syropialni browarów, słodami, 
suszarń!, płztkami, olejarni, fabryk cykoryi, 
sssiarni warzyw i owoeów, przetworów owo­
cowych, makaronów, kaszarni, palami kawy 
tbotowej i t p., obowiąrani są do podania 
ścisłych danych o posiadanych lub zarzą- 
d atych zakładach na kwesiyoaaryusztch 
(wzory A  i B) przesłanych im przer władze 
powiatowe luo gminne

MARYA KAZECKA. 24)

L IS TY  00 KESSER.
.Tym którzy tlę mlłają 
* ni*.,innym ".

(Citg dalszy).
Tragedya Anlego Ton Breda.

. , ^ Łtkn jego by łi Polką, s  o jc iec  po- 
chodził z narodu, którym Karol XII. po- 
wiedział raz w zadumie, ie  ieat za m a ły  dla 
tbudowrnia w:elkieg(» państw a, lec* doś^ 
wielki d a wytworzeni* wielkich ludzi", B ł 
ozwedem,

Miczzkali w B erlinie, a nutka jego 
siedziała zawzze w t-okojn od st»-oay Polski 
! »  ci(gu dług;ch lat, kaidy dz eń zastawał 
14 milczącą z robotą w ręku.

Zapytywana o coś odpowiadała zwykle 
Bkinien em głowy.
■n*n * popi^letymi, na ramiona
" " “, 1 4 ‘jm i włosami, siadywał n ł małym 

,c*"u n nóg matki, i w jaan*, długie

F Szwedzkie CSytyRał pilllie k8ił*ki po,skie
• “ U m owny i cichy i tylko cza­

sami. kiedy jakiś ustęp go udlemł, podkre­
ślał go 1 odczytywał Jonow ie.

“ om’ ó<Izy kartkami ksiąiek lełnły list­
ki krn<czyny, które choc ai zeschłe, zacho­
wywały zapach polskiej łąki, albo łąk Smo- 
landyi.

O tem, co 8kłoni}0 rodziców do tego, 
teby zam ieszrae w Berlinie, Ani Ton Bred, 
nie m ówił nigdy tak, jak wogóle, nie zw rkł 
był mówió chętnie i o innych przedm iotach. 

Był dziwnie smutny i lamknfęty w
sobie.

Kiedy doróał, stał, się wielbicie em 
Karola XII.; miał w sobie coś „(tego błę 
daego rycf-rza i filozofa zarazem" i tak, jak 
Wintem potrafił całemi godzinami przesia 
dywać nad sztyrhami Tessisn.

Ociekające, na zwycięstwa praskie pu­
stynie be* jednego idiota trawy, przypomi­
nały mu czarne, spalone pola, na których • 
śmiali do szateńitwn Axel Sparre 1 Ka- j 
r >l Gustaw Boos, staczali swe śmiertelne 
ojtwy.

Tniffasy popiołu i kurzu, tu i tam rzu­
cały s’g na liście drzow, gasząc ich zielo­
ność tylko Ani Ton Bred koehał tamtych, 
opłakiwał ich i przywoływał otłą duszą, a 
Prusaków nienawidził i przeklinał.

Ani Ton Bred, przebył dwa lata na 
fron ie francuskim bet entuzjazmu. W ohłby 
był jechać do Kńngsor i polować tam na 
niedźwiedzie.

Zr sz ą lubił Francuzów. Uwziął icb za 
dowcipnech i odwaiuycn, a o tyle lekko- 
rnyólnrch, ie umieią isrtować, z własnej 
tsawet śmierci, ale z CJ<fz»j — nie

Kiedy skłtdaeo przysięgę, stanęłs mu 
f>rzed oczyma cynowa trumna ojca, a potem 
cmeatarz św. Klary w Sztokholmie.

Wtedy przy«ięgę swoją powiedział w 
cichości przed ołtarzem — Bogu — a kule 
ssmisst trafiać go w pierś — padały w 
trawę.

Kiedy pewnego razo, kaz*t mu jego 
maior, pt dobny do sowy, dobić aa pobojo­
wisku rannego Fraacuta, długi czaa, znaj­
dował s ę ze zmarłym oko w oko. Widział 
przed sobą ciągle, łzę stmotną, wzruszającą 
w swofej prostocie, toczącą się po bhdym 
policzku, i uśmiech, potwornie tryumfujący 
na ustach swego majora.

Kiedy po wygranych bitwach, Prusacy 
łamali po paradnych schodkach Kandelabry,

i strzebli z pistoletów do marmurowych rzeźb, 
Kiedy tłukli o podłogę kieliszki, pijąc swy- 
kły, kwaśny mosel, ■ jęzek im się plą\ł, 
i szable nie m gły trafić do pochew — i 
krzyczeli.

Aai Ton Bred, nie mogąc chwycić za 
pogrzebacz od piec*, aieby ich uspokoić, 
by 1 człowiekiem wziętym na łoie tortur, i 
zraąnął, tieby jak najwięcej tych głośnych 
grubych ust, wkrótce zasypała tztria ziemia.

Kiedy po Kęskach Prusaków, d i nr- 
ały jak pełgające płazy, i miało się wraże­

nie, jak br po czyjejś śmierci krsńno i 
szyto kiry, wieczorem z poza zamkniętych 
oknnnic, słyszano ze zdziwieniem m «e, 
srebrne dźwięki kLw kcrdu i obce melodye 
szwedzkie śpiewane wesołym głosem.

Kiedy padł, któryś t ksiąiąt pruskich, 
i chowano go z niesłychanym przepychem, 
Ani ron Bred, chcąc określić charater tej 
uroczystości, nie wiedział, gdzie ją pomieśc ć 
—  w rzędzie pogrzebów czy przedstawień 
t atralnycb.

Patrząc na grnpę błaznów małpujących 
dostojność, w duszy swojej zamierał z tę­
sknoty, za atmosferą ukochanego miasta, 
w którem leżały przechowane sa pergaminie 
słowa t stan ntu Karola XII.

„Jeieli mn e zaoiją, cheę być pocho 
wanym, jak prosty icłaierr, na tern samed 
miejscu, gdde padnę".

Przez jakiś czas był lotnik em, s wi­
dząc w je ieni iórawie, wtlstuiąes s*aią 
gromadą, wzbi<ał się lait-m x nim' tsk wy­
soko aieby kaida rzeka, wydawała mu się 
długą błyszcrąrą nitką wody

Żórawie stały na czat*eh — tak jak 
Polska...

Długo męczyło go sumienie, nie znał 
spokojnych wieczorów, a wszystko, co tylko 
iyeie mieśei w sobie goryczy, stało się jego

: udziałem i nieprzenikniony mrok otoczył go 
ze wszystkich stron.

Połamane wozy i padłe konie, leiały 
na zapomnianych trawnikach, a pomiędzy
tem świętojańskie robaczki sapthły swoje 
ogniki, a Ani v <n Bred, błądził tam i z po­
wrotem, nie zdając sobie sprawy, dokąd 
idzie.

Pewnego razu, kilku poiskieb wyrost­
ków wystawiło pomnik z piszczeli i eserepów.

To dla Wilhelma,
Pod kłamstwami o samostanowieniu o 

sobie narodów, o pokoju bss sneksyi, o 
szczęściu i wolności poddanych, jaśniało jego 
królewskie imię.

Auiemu ron Bredowi zamarzyły się 
słowa Tolle Orassona;

„Jakiś sprawny knecht, siedzi sobie 
przy ognisku, i topi w tygielku ołów. Moie 
trzyma właśnie w formie do odlewania kul, 
ciętką kroplę, która uśpi na wieki, „najwię^ 
księgo z bohaterów".

Niedościgłe marzenie.
Wilhelm bo^i^m nie układa się do 

snu, na podłożonej na ziemi smereczynie, 
z ’ akioj spokojem, jak gdyby nie miał ani 
jednego vrig* na awieeie.

Kiedy Prussey po zajęciu Warszawy, 
w p kielh*ubt‘ h z nuMtawioaymi bagnetami, 
na swoich silnych, wypasionych w Pelsce 
koniach, uszykował się. aieby odebrać broń, 
kieiy tolszi pułk mus ał oddać takie awoją 
chorąg:ew, baft< waną przez matki i siostry, 
l potem rzewnie iegnaną z ekieu i balko­
nów oficerowie z płaczem rsuc?li się sobie 
w objęcia, albo zrywał opatrunki z ran,

(Dokończenie nastąpi),



%. Wińni niedostarczenia danych w 
ciąga dni tnech od daty doręczenia kwe­
sty on aryuszy, izkotei podania informacji 
niedostatecznych lub fałszywych, podlegają 
tarom, przewidzianym w art. 10 ustawy a 
dnia 18 listopada 1919

Minister Aprowizacji:;
( —) 8t. Śliwiński.

Warszawa, dnia 17 lutego 1920.

Okólnik
Sekcyi dla spraw zaopatrywania pra­
cowników państwowych w  Galic/i z 

25 marca 1920 r. L. 1247,2J/Ś.

Sekeya dla spraw zaopatrywania pra­
cowników państwowych Małopoleki, podaje 
niniejszem do wiadomości, te na Zgroma­
dzeniu urzędniczych kooperatyw aprowiza 
oyjnych, jako członków założycieli, odbytem 
we Lwowie dnia 15 marca 1920 r, zostało 
zawiązane o g ó l n e  Stowarzyszenie koopera­
tyw aprowizacyjnych pracowników państwo 
w,ch, oparte na ustawie z 9 kwietnia 1873 
Dz. p. p. Nr. 70 pod firmą: „ N a c z e l n y  
U r z ę d n i c z y  Z w i ą z e k  A p r o w i s a e y j -  
n y \  z ogr. poręką, Lwów, Jagiellońska 7.

Związek ten obejmować ma, puuług 
swego statutu wszystkie zrzeszenia i koope­
ratywy gocpodarcze pracowników państwo 
wy eh e a t e j  wschodniej Małopolski, — 
względnie w s z y s t k i c h  pracowników pań­
stwowych c a ł e ]  Małtpolski, gdyż taki sam 
Związek, na podstawie tego samego statutu 
i pod tą samą firmą, tworzy się równocze­
śnie w Krakowie dla p>acownikow państwo­
wych zachodniej Małopolski,

Obydwa te Związki utworzą razem ca 
łość gospodarczą i będą pozostawać pod 
opieką i n m o , em Państwa, Sekcyi (Patro­
n atu ) dla spraw zaopatrywania pracowników 
państwowycn we Lwowie, jaku o ganu przez 
polityczną Wl.dzę krajową do tego powo­
łanego.

Członkiem Związku mogą b jć  tylko 
Stowarzyszenia gospodarcze pracowników 
państwowych opane na u-tawie z 9 kwie 
tnia 1873 Nr. 70 Dz, p. p , o ile są sądo­
wnie zarejestrowane,

Celem Związku jest zsBjakajaaie po­
trzeb gospodarczych członków — jako t» 
dostarczanie śroików żywności, ołzieży, obu­
wia i t. p.

Sekeya sądzi, że nie potrzebuje rozwo­
dzić się szczegółowo, dU czego i jak, w tych 
na ogół eiętzLh, zaś dla piacuwni&ów pan 
stwowych najcięższych czasach j e d n o l i t e ,  
s o l i d n e  zrz«sze«ie pracowników państwo­
wych jest konieczne, jak zadan a taniej, cały 
ogół pracowników p»n«iwowyeh ooejmują^ej 
kooperatywy, b% bardzo wielkie i dęikie 
i że, jeżeli ma sprostać temu ogromowi za­
dani*, potrzeba oook fundusiów także łudzi 
pod ka.dyoi Wcgiglem najlepszych i naj- 
aprawnie,szych.

Naczelne Władze Państwowe, wobec 
udzieloeych juz pizyrzsczeń, rewne jak w 
zroaumieniu z.ci.n i obuwiązzu tern konie- 
ezaiejszego właśnie dzui-j podtrzyma ui» 
Sprawności aparatu państwowego, nie poską 
pią niewątpliwie i dla urzędników, potrze­
bny on funduszów; rx czą poSiczegolnycb 
zrzeszeń uriędziazy h i urzędników, muti 
być natomiaat, wybierać na jednostki współ­
pracować ma ące, tyko n a j l e p s z y c h  
i n a j s p r a w n i e j s z y c h  l udzi ,  bez 
względu na polityczne, towarzyskie czy t. p 
itosunki.

Obecnie założony Związek kooperatyw 
pracowników państwowych wejdzie w miej­
sce istniejąc, go obecnie: Naczelnego Urzę­
dowego Z»kładu Aprowizacyjnego (Nuia), 
który z chwilą rozpoczęcia czynności Związku 
zostanie zwinięty,

Pierw.se konstytuujące Walne Zgro­
madzenie Związku odbędzie się w niedzielę 
dnia l i  kwietnia 19ż0, o godzuie 10 prze 
południem w wielkiej sali rozpraw (8-la 
przjsi gły h Sjdu okręgowego karnego, 
L*ów, Batorego 1. 8, I. p.), z następującym 
porządkiem dziennym:

1. Z gajeaio:
2. Wyoór Bady Nadzorczej;
3. Wybór Komisyi rewizyjnej;
4. Wnioski członaów;

aa które to Walne Zgromadzenie zostają xa- 
proszose Stowarzyszenia, które do Związku 
już przystąpiły, wzgl. w międzyczasie przy­
stąp ą. . ,

Stowarzyszenia pracowników pzństo- 
wych lwowskie i prowincji naine, które do 
Związku jeszcze nie przystąpiły, o ile są 
sądownie zarejestrowano i na podstawie ust 
z 9 kwietnia 1873, Nr. 70, D*py. zawiązane 
—  winny, jeżeli do Związku przed W a lnem 
Zgromadzeniem przystąpić i w Wainem Zgro 
madzeniu udział wziąć mają, bezzwłocznie 
nadesłać na ręce Sekcyi dla spraw zaopa­
trywania pracowników państwowych we Lwo­
wie, ul. Wałowa 9, I. p, -  d e k l a r s c y ę  
przystąpienia do Związku, wybrać w myśl

statutu, delegatów do Związku, tychże o Wal 
nem Zgromadzeniu zawiadomić i podlać icb 
nazwiaka: Sekcyi Zaopatrywania P. P. Lwów, 
Wałowa 9, I. p.

Deklaracja ma opiewać: „Oświadczenie, 
laiesiem  Stowarzyszenia X. X. oświadczamy, 
is  przystępujemy do Stowarzyszenia pod 
firmą N. U. Z. A, Stowarzyszenia". Data, 
Przyjęto na posiedzeniu Dyrekcji dnia,,,,.,

Sekeya Bądsi wreszcie, że nie potrze­
buje powtarzać tylokrotnie zresztą już przy­
pominanej uwagi, że w miejscowościach, w 
których funkeyonaryusse państwowi nie są 
jeszcze soiguniiowani w kooperatywy, oparte 
aa zasadzie ust, z 9 kwietnia 1878 Nr. 70 
Dz. p, p., w zrozumiałym interesie wszyst­
kich funkeyonaryuszów państwowych, do u- 
twortenia takich Stowarzyszeń w każdej 
miejscowości, w której są siedzib/ Władz 
powintowych, aaministracyjnycn lub sądo­
wych, b e z z w ł o c z n i e  p r z y s t ą p i ć  n a ­
l e ż y ,  Miejscowości o małej ilości praoowni- 
f  jw, w których Władz takich niema, winny 
przyłączyć się do miejscowi ści większych, 
gdyż twoneaie zbyt małych kooperatyw 
^spółdzielczych nie jest pożądana i Stowa­
rzyszenia o liczbie członków niżej 100 tylko 
wyątkowo do Związku na ezłonków przy­
jęte być megą.

Bliższe szczegóły, dotyezące Organi- 
zaeyi i zakresu działania Związku m e zczą 
się w statucie, zostaje równocześnie roze­
słany do poszczególnych Starostw, a o ileby 
nie doszedł do rąk któregoś Stowarzyszenia 
i bezpośrednio, od Sekcyi dla spraw zaopa­
trywania pracowników państwowych, Lwów, 
Wałowa 9, I, p, zażądany być może.

Szef sekcyi:
Dr. W, Bartoeeewski m, p.

Z frontow.
KSHMlIktiy 

w ir t a w s k le ia  s z u b k  le a a r a lia ia
Z dnia 27 marca b, r,

Piechota bolszewicka wspomagana przez 
artyleryę zaatakowała wczoraj znowu nasze 
posycye na Polesiu przy torze kolejowym 
Homei-Kalenkowicse uderzając na wieś Na 
cbow z jednoczesne® podjęciem akcyi za­
czepnej z kierunku południowego z zagroże­
niem prawej naszej flanki. Nieprzyjaciel w j- 
nonai xó*mei demonstracyę rzeczną za po­
mocą fiotjh na Pr/peci. Atak główny od- 
pailiśmy przy współudziale poc>ągów pan­
cernych.

Na odcinku połudaiow/m uprzedzając 
n&Urcie nieprzyjacielskie, oddziały nasze 
wypadem zaskoczyły bataliony bolszewickie, 
siykująte się do ujerzenia i rozbiły je w 
A asau, biorąc kilkuds.esięciu jeńców, 10 
*ar*binów maszynowych i klika wozów »- 
munieyjnyih.

Na Woryniu walki naszych grup wy­
padowych broniących na przedpolu Olewana 
uootępu do naszych stanowisk.

Na ln u  Słuuay, vgien działowy.
Na Podolu zostały zniweczone ponowne 

próby bolszewickie wyparcia nas z iinu 
izeniKalusika, dopływu Dniestru. Naprzód 
polu Doraźni w wypada.h wziłuż iinu kole­
jowej Płoskirów Zmerynka oddziały nasze 
roibiły kolejno w paru wsiach grupujący się 
pułk bolszewicki Nr. 100, biorąc jeńców i 
zdobycz wojenną.

B eje się zauważyć osłabienie siły 
ataków buisnewickich, prowadzonych w 
ciągu 8 dni na 600 kilom etrowej roz- 
cią^łosoi front a.

Z dnia 28 marca 1920,
Na Polesiu starali się bolszewicy, wspie­

rani silnym eguiem nowoprzybyłej bateryi 
i pociąga pancernego, wyprzeć nas z pozyeyi 
na kolei Rzeczyca-Kalenkuwicze. Ataki te 
odparto, Na mciem sperałj też próby prze­
darcia s.ę ua tyły naszej grupy poleskiej od 
etioay Owrucza, Oduzieły nasze zadały tu 
dotkliwą klęskę nieprzyjacielowi, rozbijając 
siinem uderzeniem we wsi Szorebna dwa 
ugrupowane do ataku pułki bolszewickie,

W walce tej wzięto 64 jeńców, sztan­
dar 102 pułku bolszewickie gG, 2 działa gór 
skie nienaruszone, tabory pułkowe i wiele 
broai ręcznej.

Na Wołyniu nieprzyjaciel przegrupo- 
w uje swoje oddziały i podsuwając się miej­
scami pod naszs stanowiska, przeprowadza 
wzmocnione wywiady.

W odpowiedzi na nieustanne ataki bol­
szewickie w dniach ubiegłych na Podolu, 
oddziały nasze w wypadach na przedpolu 
Doraźni, Latyczowa i NowokonaUntynowa, 
doSięgłr pozycyj wyjśaiowych,

W walkach stoczonych tu zadano bol­
szewikom znaczne straty i zmuszono ich do 
odwrotu na wschód, zdobywając przytem 4 
armaty i klika karabinów maszynowych. 
Na linii kolejowej da Derażni, nasz pociąg 
pancerny „Pionier" w walce i  odległości 
200 kroków uszkodził 2 pociągi pancerne

bolszewickie, jeden z nich oddawna nlepoko 
jący nasze oddziały, zwany „8mierć paso- 
rzytom" został zdobyty.
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 

Kuliński, pułkownik.

Generał Szeptycki i jego czyny.
Dnia 14 marca r. b. Wilno święciło 

rocznicę walk dywizji lit.-białoruskiej, którą 
sformował i prowadził w zwycięski bój gen. 
Stanisław Szeptycki. Należy p>zeto przypo­
mnieć postać najtęższego polskiego generała 
broni. Tradycja rycerska w rodzie 8t. Szep­
tyckiego sięga jeszcze wiedeńskiej wyprawy 
Jana lii ., dziadowie zaś jeg« walczyli w 
szeregach armii napoleońskiej.

Stanisław Szeptycki ukeń^ył w Wie. 
dnii wyższe stud/a wojskuwe. Janc attache 
wojskowy podczas wojny rossyjsko-japońskiej 
miał sposobność poznać armię roBsyjską, a 
w wojnie światowej wyzjBkal w ówczas po 
oiynione doświadczenia. Z Legionami Pol­
skimi zetknął się po raz pierwszy w lutym 
1915, jako szef sztabu 2 korpusu austr. Boku 
1916 jako dowódca Ul. Bryg, Leg, odżda- 
ciył się przy obronie wzgórza Brygzdyerów, 
Pamiętny jest fakt, gdy gen. Szeptycki obej­
mował komendę Legionów po manifestacyj­
nej dymisyi Piłsndakieto, powitany przez 1, 
Brygadę okrzykami „Niech żyie PtłaudsKir, 
on zawołał „baczność" i kazał trzykrotnie 
powtórzyć ten okrzyk, co zjednało mu sym- 
patyę wśród protestujących Legionów. W gru­
dniu 1916 wkroczył na ciele Legionów do 
Warszawy, a niespełna w pół roku obejmu­
je j*ko generał gubernator zarząd oknpacyi 
austryaouej, Po traktacie brzeskim podał się 
do dymisyi, co uzyskało dta niego uznanie 
w całej Polsce. Wysiano go za to na front 
włoski. Z chwilą powstania Pzństwa Pol 
skiego mianowany przez J. Piłsudskiego sze­
fem sztabu gen., zorganizował Dowództwo 
Den., i  Sztab uruchomił, przejął i uporząd­
kował matery ł wojenny. W chwili stycznio­
wego zamachu stanu zajął energiczne stano­
wisko i wskutek rozkazu zaaresztowania 
przywódców zamach udaremnił. O l dnia 14 
marca 1919 objął dowództwo frontu litew­
sko - białoruskiego nad nieliczną początkowo 
garstką żołnierza, z którą dokazzł cudów 
waleczności, a uzupełniwszy i sformowawszy 
swą dywizyę szybko posuwa liaię bojową za 
Prypec i Berezynę, oswobadzając Bzereg zna- 
nycn z historyi miast litewskich, ńdobycie 
Mińska jest jedną z największych w-Uych 
rozpraw w obecnej woinie, ą szereg świe­
tnych zwycięstw pomnożyły ostatnie pod 
Kąlenkowiczami i Mozjrzem.

Sejm walny.
Sobotnie posiedzenie Sejmu rozpoczęto 

się o g.damie 10 przed południem,
P. K r a j n a  z party: zjediocsenia mie­

szczańskiego zgłoBił interpelację

g powoda niewypłacenia weteranom dodu- 
tka ewyceajnigo,

uchwalonego 31 iipoa 1919, puczem przy 
stąpiono do pierwszego punktu porządku 
dziennego t. j. do

treeciegc ceytania ustawy o mobiligacyi koki,
Sprawozdawca p. Władysław Ctrao- 

s k i  z (Juie-ra domaga się w imieniu korni 
syi przeprowadzi ni t trzeciego czytania i 
przyjęcia bez żadnych zmian w trzeciem czy­
taniu ustawy uchwalonej już w drągiem czy­
taniu.

Po przeprowadzonej dyskusyi M ar- 
szałek poddał ustawę w trziciem czytaniu 
do głosowania. Wazyscy obecni powstali i 
Marszałek stwierdził, że

ustawa gostała jednomyślnie prgyjęta,

Dalej odesłano do komisyi

wnioski nagle

Związku ludowo • narodowego w sprawie 
przywrósenia Polakom na terytoryum woje­
wództwa białostockiego wschodnich powia­
tów : w białostockim, bialskim i sokol­
skim prawa dochodzenia w drodze sądowej 
tytułu do władania nieruchomością, odebra­
nego, nieuzyszanego lub utraconego, wsku­
tek praw ograniczających, powstałych jako 
kara za udzuł w powstaniu 1863 roku,

Wniosek nagły p. P a c z o w s k i e g o  
w sprawie rewizji klasyfikacji gruntów dia 
podatku gruntowego, wreszcie wnioski w 
w sprawie wydelegowania komisyi śiedeiej 
dla zbadania działalności administracji w 
powiecie białostockim,

Komisya przemysłowo-handlowa zgło­
siła wniosek nagły w sprawie udziałn rV - 
ski w parlamentarnej konferencyi między­
narodowej w sprawach handlowych.

Nagłość wniosku uzasadnił p. W i e r z ­
b i c k i  i postawił następujące wnioski: 
Zważywszy, jak doiiosły jest udział Polaki 
we wszystkich zjazdach, naradach [i konfe- 
rencya<-h międzynarodowych, a w szczegól­
ności konferencji parlamentarnej międzyna­
rodowej w sprawach handlowych, — 1, Sejm 
wzywa Koraisyę przemysłowo-handlową do 
zainicjowania utworzenia kom:,etu polskie­
go w tej [sprawie; 2, upcważuia Bząd do 
wliczeuia do podziału kredytu na wypłace­
nie wkładki, przypadł:ąeej na pdski komi­
tet kontereneyi, oraz na pokrycie kosztów 
delegzeyi polskiej. Itba przyjęta nagłość 
wniesku, a potem jego meritum,

M a r s z a ł e k  zapowiada że
dalsey ciąg sesyi rospoesnie się 20 kwietnia,
jednak w tygodniu poprzedzającym, mają 
pracować trzy kom isje: budżetowa, współ- 
dzieicza a przedewszystkiem komunikacyjna,

Na posiedzeń1 u w dniu 20 kwietnia, 
początetc o godzinie 4 po południu Sejm 
zajmie się ustawą o kasach chorych, a na­
stępnie sprawą serwitutów.

M«/szałek zamknął posiedzenie życząc 
posłom wesołych świąt.

Z  komisyj.
Na posiedzeniu komisyi p r z e m y s ł o ­

w o - h a n d l o w e j  w dniu 25 b, m. Bząd 
wystąpił z inicjatywą utworzenia Polskiego 
Komicttu konferencyi parlamentarnej mię­
dzynarodowej w sprawach handlowych, któ­
ryby przez delegatów nziąt udział w koafe- 
rencyi międzynarodowej, mającej się zebrać 
w Paryżu w pierwszyou dniach maja b- r. 
i jej radzie generalnej. Do komitetu przy­
stąpili pp. Adam, Brsna Diamand, Falkow­
ski, Kolischer, Maśiaika, Put«k, Radziszew­
ski, Rajski, Beich, Boże, Budniczi, ks. Sę­
dzimir, Stesłowicz, Wierzbicki, Żuławski i 
Majewski. Jako mąż stanu wszedł Minister 
Patek, jako ekonomiści zaproszeni zostali 
pp. Antoni Górski, Kazimierz Kasperski, 
Aleksander Szczepański, którzy w r. z. 
wspólnie z Ministrem Patkiem na poprze­
dnim zjtżdzie międzynarodowym w Brukseli 
PolBkę reprezentowali, dalej pp. Bose, Hen­
ryk Tennenbaum, przedstawiciele central­
nych organizacji rolniczych, Prciydysm ko­
mitetu, które zgodnie ze statutem składa się 
prsedewssystżiem z parlamentarzystów ukon­
stytuowało się w następająeym składzie: 
Na przewodniczącego komitetu powołano do­
tychczasowego przewodniczącego komisji 
przemysłowo handlowej posło 3runna, jako 
wiceprzewodniczącego p Ministra Pataa, na 
sekretarza p. Bose. Uchwałą Sejmu zapadłą 
w dniu 27 b. m. upoważniony został Bząd, 
do wliczenia do podziału kredytu na opła­
cenie wrładki, przypadającej na Polski komi­
tet konferencyi oraz na po.rycie kosztów 
delegacji polskiej konferencji parlamentar­
nej międzynarodowej i jej rady generalnej.

Lwów dnia 29 marca 1920.

Rokowania pokojowe.
Bząd polski depeszą radyotelegrafiosią 

wyet sowaną do komisarza spraw zagrań. 
(Jsiczerina zawiadomił Republikę sowiecką, 
te gotów jest podjąć pertraktteye pokojowe 
zaproponowane przez rossyjską Radę komi­
sarzy.

T/m  sposobem stwierdione zostaje, że 
Polska nieprzystępną nie jest intencjom po- 
sojowym i jakkolwiek me zmusza jej do te­
go półcienie, poda chętuie rękę do zgody, 
byle to się stało bet ujmy nasz/eh wła­
snych i ogólnych interesów.

Oczywiście z gotowością Polski do ro­
kowań nie należy łączyć sb /t optymisty­
cznych nadziei. Wszelkie rokowania kryją 
w sobie niepewność. Stare przysłowie o 
„bzbee", co „wróżyła na dwoje" — dobrze 
lest, przy takiej sposobności odświeżyć w pa­
mięci.

Z drogiej wszakże strony nie należy 
taa zapatrywać się na sprawę, jak gdyby 
dodatni wynik leż ił posa sferą możliwości. 
Nikt przecie nie przystępuje do rokowań, 
jeśli z góry przekonany jest, że pesostaną 
bezowocnymi, Cóż za cel miałiby łudzenie 
innych, skoro samemu nie posiada się pe­
wnego bodaj minimum wiary w możliwość 
pomyślność rezultstów?

Functum saliens zaś leży tym razem 
nie po stronie polskiej, O rokowaniach roz­
strzygnie okoliczność, czy Republika sowie­
tów dość znajdzie w sobie dobrej woli, by 
dalszy krwi rozlew stał się niepotrzebnym. 
Jeśli polscy przedstawiciele stwierdzą, że tak 
j«3t w istocie; jeśli okaże «ję, iż nieprzyja­
ciel pragnie pokoju szeseise i wyrzeka się 
myśli knucia pod osłoną zgody nowych za­
kusów przeciw Polsce, łączenia się z jej wro­
gami, podminowy wania gruntu pod nią itd, — 
to pokojowi nic nie stenie na przeszkodzie.

Więc to rząd Republiki łowieckiej, nie 
Polska bierze na siebie całą za wyniki ro-
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kowan oHęowiednialaość. Pizedętuwi^elstwa 
Polski mbib dzięki temu i  zapalnym spoko­
jem znskęić na stotu «>nf«enejjaes:o. W ^  
daniach bwjtfr nie pójdzto orno poza granice 
warunków moiliwyeh do przyjęcia przez 
przeciwnika i kon; scznjeh w interesie rie- 
oJzywislejo pokoju. I nie będzie krępoutł jej 
lęk o roiiiieie się rokowań, Ż o łferz  polski 
bow*em pezoetan . na posterunku i pótr nie 
wypości oręża. i  dłoni, póki rie będzie nral 
prześw dczeuia, ie  ze strony wroga nie gro- 
ń  Ojczyźnie ładne liebezpieczeń itwo.

Ze zaś zadaniu swemu sorou ać nmie, 
dowiódł ehyba dostatecznie. 1 to jest naj- 
wałaiejsiy nasi w rokowaniach atut. W dzi­
siejszych eusach bj/oby niestety — ciągli 
jeszcze — naiwnością przypuszczenie, ie  sa­
un słuszność, sanra prawo wystarczę do wy­
gnanej. K e  r t i “ równieł Polaka w rokowa- 
niaeb i  Bepublirą sowiecka l !czyć na ładne 
postronne poparcie. Pod tym względem do- 
statecznie ehyba wyleczono i  s ze złudzeń. 
Lecz to i lepiej, łe  mamy teraz poparcie 
w nas samych, w naszej armii walecznej i 
niepokonanej. Wpati»eni w jej wawrzyny, 
i  dniem kałdym przyrasta tak bujnie, 
torłemy bez zdenerwowania ociekiwaó wy­
nika rokowań.

W  obronie 
Slaika (Moszyńskiego.

Wczoraj odbył się w Warszawie olbrzy­
mi w i e c  m i ę d z y p a r t y j n y  pod ba­
niem „Slązk Cieszyński w niebazpieueń- 
■twie", ala znma-ifestownzin, łe  Wsrszawn 
gotowa jeat odeprzeć gwałtem terror, który 
■awisł grołnie nad Zagłębiem Kar wińskiem 
Do komitetu organizacyjnego, w którym re­
m ontow ane były w s z y s t k i e  b e z  wy- 

o d c i e n i e  p o l i t y c z n e ,  wcho- 
™ H -  Norbert Barlicki, dr. Buzel, Miao- 
łaj N.der, Głyk, ar. Dubanowici, Jan Za- 
morski i ks. dizózit, Dzięki pięknej pogo­
dne wiec m igi się odbyć pod gołem nie­
bom w eentrna miasta na piaea t^aiiiinym 
największym w Warszawie. Około południa 
poczęły się tku_ gromadzie tłumy publiczno­
ści. Wiec zagaił mi. Witold Okoniewski z 
Bielska, poczem zabrał głos członek Bady 
Narodowej Księstwa G esąyasJucgo, ks. 
Brzózka i zobrazował i y n  i ią  politykę 
m*aką od chwili ogłoszeniu przez easentę 
plebiscytu na Rlazku Cieszyńskim. Da-ej mć 
» u  ks. Brzózki o fW.icr.Ji, jakich wido 
wnią byt Biązk, gwałtach, zcanj eh i  tele­
gramów i iaterpelacy] w Sejmie. Przems- 
wiali następnie pp. Ódyr, znany diiałaez 
Gzerniow k , piastowiec Jarosz i i., a wre-
sacte pogeł ks. Starkiewiei odczytał na 
•typują## 3

r»nołnepe:
Obywatele stołecznogu miasta Warsza­

wy wszystkich odcieni politycznych i warstw 
■p je c swych, zgromadzeni na wiecu par­
tyjnym :

1. prot -j ą i  najgłębzzem oburzeniem 
przeciwko gwałtom czeskim, dokonywanym 
pod bokiem czeskiej łandarmeryi, a przede- 
wa*ysikiem przeciwko nieprawnemu i nie­
ludzkiemu usuwaniu ludności polskiej i  Za­
głębia orłowi to karwińckiego,

2. protestują przeciwko stronniczości 
1 bierni ści Konusyi plebiscytowej w Cie- 
S|jnte, która u e  daje gwaraneyi bezpieczeń­
stwa, mienia i iye.a,

8, wzywają Bząd do uł>cia wszelkich 
środków, aby odeprzeć zamachy czeskie na 
ludność Śląska Cieszyńskiego i zapewnić 
Wolność iłowa, swobodę prasy i zgroma- 
**«-. a wreaicie głosowania;
. 4. wzywają Bząd do przedstawienia ay
mccyj na Slązku wobec konferencyi w P*

i całego świata cywilno sam go;
5. przesyłają brac om ze Śląska Gie- 

>ynakiego pozdrowienia i za, ewmen a. łe 
|4*k musi pozostać polskim i łe  Warszawa 

Ł'gdy nie uzna fałszywego plebiscytu, i jak 
*  'tycznia r. z. stanie do czynnej obrony,

Besolucye te tysiączne tłumy przyjęły 
hucznymi oklaskami i c krzyżami na cześć 
górników śiąakich. Boslegty się krzyki wro­
gie pud adresem Czechów i ich polityki 
Rnw oeaeyjaej. Wybrano następnie delegację 
w osob.en ka. Brzózki, posła Gdyi a, p. Przy- 
tuskisj, Gębickiego i Bauer, ktora to
dełegacya na ciele sformowanego a manife­
stantów pock^du ruseyia do Ministerstwa 

spraw lagrunics^ych.
Wobec nieobecności Ministra Patka, 

delegacyę przyjął dyre«or Oaęeki, który po
'  rMOj* c>1 i ustąych wyjaśnień
ks, Brzóski i posła Gdyka, puyob “c ii zro­
bić a czystko, aby uuie«o4fiWlć Czacham 
pnepi o wadzenie fałszywego plebiscytu. Mi­
nister Putek mw  d  nu k j  teiefonicime, 
pnyoył automobilem, zanim ragL;ł
a pod gmachu Ministerstwa i uj ^  0świaj- 
czyi zebranym, łe  poczya* wczystMj

syiuącyę :ia Śląsku dieeeyńsktm dopromdjió 
tloprowadiió do stat w normalnego.
W tym eeiu zostali wysłani na P’ ą»k 

Oiessyński gon. Latinik. BcatKQvnki i jeden 
i  wybitnych prawników krakowskich, któ 
rzy dopilnują całej sprawy, Wśród okrzyków 
na csećć Polski i armii polskiej, pe^hod 
skierował się na Erakowakie Przed nieście

do poselstw- wąskiego.
Delegacyę przy ą! poseł Tommzssini 

urdsirycsajnie serdeezaie i oświadczył, łe 
zrobił już wszystko, co lełało w jego mocy. 
aby a;tuacyę na S:ąiku Oieesyńikim ripra- 
wić na naszą korzyść, prKTezetn powoływał 
się na odwieczuą przyjzżń Włcch i Polski, 
Gilonkowie delegacy; udali się z aosłem 
lommassiuim na balkon pałacu, skąd poseł 
Gayk zawiadomił tłum o wyniku przyjęcia. 
Na to odpowiedziano okrzykami na cześć 
WłcJeh.

Na balkon przybjła teł małłonka po­
sła Tommassini^go, która okrzykiem „Niech 
iyje Polska!“ data wyraz sympat/i, łączącej 
oba ludy. Udano się następnie

jprzed poselstwo angielskie,

gdzie wobec nieobecności pośle angielskiego, 
pozostawiono b<let wizytowy p. Gdyka, 

Przyjęcie
u posła ffancuskiega

było bartuo oficyalne i mn.ej serdeczne. 
Oświadczył on, łe  rooił wuystko, aby osta­
tnie wypadki ciiszyńskie zostały zatuszowane. 
Zaznaczyć należy, is  określił on, ii nie jest 
to łatwe do przeprowadzenia, ałoowiem roi 
aamiętnienie jest obustronne. Przeciw temu 
zaprotestował iywo ks. Brzózka. Tłumaczką 
była p. Prsyłuska, Poseł francuski oświad­
czył, łe  12 000 górników, wypędzanych przez 
Czechów, musi jak najprędzej powrócić 
Uc.an' się następnie przed poselstwo amery­
kańskie.

O godzinie 5 po południu pochód się 
rozwiązał. Przez cUy czas śpiewano pieśni 
patrystyczne, jak „Botę* Konopnickiej, „Bose 
coś Polskę41 i t. d., oraz wznoszono okizyto: 
Pr< u  . g ałtami czeskimi, preaz i  Beneszem 

Podcras wiecu zebrane snacsulejsią 
kwotę na cele plebiscytowe.

Samoobrana Paihrwa.
Uchwalona przez Sejm ustawa o mobi- 

lizacyi, joot równie koniecznym jak uzasa­
dnionym aktem samoobrony. N ienw i obe­
cnie prawie ładnego Państwa, któreby nie 
wprowadziło u siebie podobnych norm, dl* 
. oesp leesama konieczność* svyeh życiowych, 
a wiadomo, coia ostry uprowadziła rygor u 
siebie B publika sowieeku, odstępując nawet 
od tak zasadniczych doktryn, jak 8-godiiucy 
dzień pracy.

Niepojętą więc rproat ’  yd .je się rze­
czą, dlacsega uchwalona przez Sejm ustawa
0 mobilracyi, spotkała się początkowo z bra­
kiem zrozumienia, Wytłumaczyć to sobie 
mołna tylko dwoma faktami: z jednej strony 
egzageracyą pojęcia swobody we własnym 
dotmu i zbyt wyłącznym upatrzeniem się 
kół zawodowych we własny tylko interes, 
ponedto zae agitaeyą tych żywiołów, które 
wytężają wszystkie swe siły, by nie dać 
Polsce wyrwać się z zagiętego koła niebez- 
pieczi ńatw, by na każdym aroku przyprawić 
ją o szkody i to w momentach napowałaie;- 
szych. 2e ły « riołów takich nie brak, to 
pewna,

A ł za wiele wcisngło się ich z sa­
kwami napełnionemu przez wrogów, łub 
z jadom  nienawiści tnk w sercu jak i n< Uftacti. 
Ich to agitacja zręczna grająe na nerwach
1 umytłach, stara się stwarzać Państwu 
trudności wtedy właśnie, gdy ono najbardziej 
potrzebuje swobodnej głowy,

Parol zagięto zwłaszcza na sfery robo­
tnicze. Na czczęśeie jednakie, ilekroć nawet 
w pierwszej chwili agitaeya podobna zdaje 
się odnosić skutek, to przeciei ogól robotni­
ków i ich przywódcy nie dają się zepehnąć 
na manowce anti oaiiiwowyth dz,:“łan,

Żywimy teł nadzieję, łe uchwalenie 
ustawy o mobiliztcyi kolei wobec wyjaśnień 
oficyaiayeh Łnie m )ie chyba zaniepokoić inte­
resowanych. Nie zwraca się ona bynajmniej 
przeeiw interesom kolejarzy, broni tylko inte­
resów Państwa przeciw jego wrogom- Taka 
_*ś obrona jest obowiązkiem kaidego Bządu.

Warszawa. (Pat.) S k r a j n e  ł y  w i o ł y  
próbowały wyw< la ć  w sobotę strajk po 
W8zecbny w kolejowym węźle warszawek: m. 
Na 15 000 kolejarzy węzła warszawskiego 
Uiitrajkowało około 8000. Stacye i urządze­
nia kolejowe zostały obsadzone przez poate- 
ruaki wojskowe, pociągi odch dziły normal­
nie. Straik miał « i wyrazem protestu prze­
ciw ustawie o mili aryzaeyi kolei.

Warszawa. (Pat.) Otrzymujemy nastę­
pujące informacje ze źródeł autentycznych:

Dehgaci ZiWiązku zawodowego pracowników 
Bzeczypospolitej z posłami NZB, i PPS. od­
był: dziś po południu tt gm zchn cajmorym 
k o n f e r e n c j ę  z N »rs/ łkiem sejmowym 
Trąmpczyńskim. W konferencyi tej brali 
udział: Marszałek Sejm* Trąmptcyńslii, Pre­
zes Ministrów Skuisni M.n. irolei Baitel, 
Min. spraw wojskowych Leśniewski i dele­
gat kolejnictwa wojskowego. Przedewsiyst- 
kicm zostało wyjaśnione, łe  u s t a w a  o ko­
l e j a c h  w c z a s i e  w o j n y  nie zawiera 
niebezpieczeństw dla kolejarzy, o jakie ją 
posądzają, a przedawszystirem n i e m a  c ha ­
r a k t e r u  zui l i t-ary z ar y i k o l e i .  Zzbei- 
p i r c *  i ona tylko prawidłoy y ruch i ca 
łość kolei no wypadek wojny. Mi lister kolei 
w porozumieniu z Brądem zgedz I się wy­
dać odezwę do kolejarzy, vy;aśniającą zna­
czenie ustawy i usuw ijąeą bł -dną jej inter- 
pretacyę. Posłowie podnieśli potrzebę wnie 
pieu a po feryach do tej ustawy nowel*. 
Wobec tego Prezes Gabinetu ''oświadczył, łe
0 ile wniesioną będzie ^rzez kluby poeelskie 
nowela, nosząca charakter słusznych i u il - 
sadaionych poprawek i uzasadnienia, funt 
ten nie natrafi ze stnny Bządu na prze­
szkody. Po wzLjemnyeh wyjaśnieniach apra- 
r y  mołna być pewnym, łe doj pize>zkód 
w rucha kolejowym nie przyjdzie,

Oastwa ICmisfra Bartla,

Wa r s z a w a .  (PAT). Minister kolei 
p. Bartel wydał następującą odezwę:

W porozumieniu z Bządem podaję do 
wiadomości:

Uchwalona dziś dnia 27 b. m. w Sej­
mie ustawa o kolejach w czasie wojny do 
wniesienia rtórej w.dział się Bząd spowo- 
cV» uny przedewszystkiem konieczn»ścią u- 
trzymania ruchu kolejuwego na obszarach 
wojennyeh, * y . ołała wśróu pracowników 
kolejowych zaniepokojenie. Wobec tego twa- 
łam za potrzebne ryjaśeić, łe nieporozu­
mienia te polegrją wyłącznie na niewłaści­
wej intsrpiatacyi j oszezególnycb postano­
wień tej ustawy. M js i; zatem przeiewszy- 
staieiu stwierdzić z całym naciaki^m, łe 
rozpowszechnianie w prasie i na1., ranie tej 
ustawy rzekomo mlitaryzaeyą ku Ir; nie jeat 
zgodne z istotą rzeczy, gdyż w całej uata 
wie nie ma o t :m wzmianki, zasadą zaś 
wytyczną tej ustawy podaje, łe jodynie od- 
powiedtialuym kierownikiem całego Kolej­
nictwa nawet w ezasie wojny jest Minister 
kolei łelatnycń, co korzystnie wyióinu tę 
ustawę w atosonka „do Uctzw T7^zystkich 
państw eu'opejskich, które rozciągnęły w 
czasie wojn„ prawo zarządzania Kolej»mi 
całkowicie na wojsko.

Art. 6 tej ustawy nie zawiera takh 
ładnego niebezpieczeństw* dia pracowników 
kolejowych, cheąejch w myśl początltowyeh 
artykułów ustawy wypełnić przyjęty na a:e 
bic obowiązek, a uiogę stwierdzić z człą 
pewnością, łe postanowienia tego artykułu 
sto-ują aię w wypadki h grołąosgr Państwu 
niebezpieczeństw!, w równe] misrz< do 
wszystkich jednostek takłe poza sfer kole­
jowych, które obcięłyby w jakikolwiek spo 
sób przeciwdziałać utrzymaniu prauidlowego 
ruchu kolejowego w czasie wojny.

Wyrażam niezłomną nadzie.ę, łe  pra 
cownicy kolejowi, którzy dotyehcias oksijr- 
waii tyle poczucia obowiązku i byli cz**nni 
kiem dodatnim w obronie zagrożonego Pań 
stwa, pozo8tanf i nadal na tem obywatel 
sk.em stanowisku i n ie ' dadzą powodu, aby 
postanowienia tego artykułu mogły być 
kiedykolwiek przeciw nim zastosowani, dą- 
dzę zatem, łe jedynie błędna int<*rpretacya 
przewodniej myśli tej uaUwy mogła wywo­
łać zaniepokojenie wśród pracowników ko­
lejowych.

Niewłiściwe interpretowanie poszczę 
gólnych artykułów tej ueUwy i w; nikające 
ttąd nieporozumienia znikną i  chwilą ogło­
szenia znajdujących się w opracowaniu prte- 
prsepisów wykonawczych. Organizacye pra- 
cown ków kolejowych, które nie m»ją ładnej 
podstawy do przypuszczenia, łe przy opra­
cowani u przepisów wykonawczych pi siąpię 
w odmienny sposób jak dotychci-8, mogą 
być nadal pewne, łe i w tym wypadku stać 
będą ną straty ich iywotnyeh iateresów i 
skłonny jestem wysłuchać ich opin.i.

Odeetca Związku holejarsy,

W a r s i Ł w a ,  (PAT) Daia 27 marca 
b. m. o | di 8 rano a g i t a t o r z y  b o l ­
s z e w i c c y  i k o m u n i s t y c z n i  m ę ż o ­
w i e  z a u f a n i a  zawodowego Zw.ązku ko­
lejarzy wstrzymali pracę w ^aratrtach ko­
lejowych Warszawa-wiedeńaka, przy ulicy 
Chmielnej.

Strajk wywołano pod pozor am protestu 
rrzeciwko ustawie a militaryzacyi kolei. 
Wiadcmc nam, ze element!, wrogie Państwu 
Polski r* u etale nuwają, aby d>jść do celu
1 w środkach nie przebierają. Militaryzacja 
kolei jako wymierzozł prz >ei ko tym el— 
mentom, nie zastrasza patryotycznego rgółu 
kolejuzy którzy dla sprawy po sziej wszyst­
ko poświęcą i nie pozwolą tarzyć i rujno 
wać gmachu Ojczyzny. Zwróćcie swoje ociy 
na Wschód i Łrcuód: B o l s z e w i c y  i

S z w a b i  o c z e k u j ą  c h w i l i  z a m ę t u  
w e w n ą t r z  P o l s k i .  Koledzy I stójcie 
wyzrwa'e przy warstatach pracy, a agitato­
rów oddaw jcie w ręc0 władzy. Nio grzebmy 
Folski, nie narażajmy armii i narodu na 
głód, Od Ministra kolei kategorycznie żąda­
my bezwzględnej walki ze szkodnikami, pio- 
pLgująeimi strajk, ttęinie wytrwajcie, nie 
pozwólcie na prowokację i wstrzymanie ru- 
cm. Wrogowie cieszą sie z działalności wy­
słanników dobrze zapłaconych złotejip — 
precz z judasiami p r a c u j m y  i r y t r ^ l e ,  
a prtez pracę polepszymy byt i stworzymy 
lepsze śsczęście dla potomności. Wobec wiel­
kiej lojalności */z # l ei35,y> którzy zwalczyli 
już kilka narzuconych strajków, ogół kole­
jarzy sam da sobie radę i zwalczy nawet 
bez militiryzzcyi zakusy agitatorów straj­
kowych, o ile Bząd poprze nasze usiłowania.

Z  p a r l a m e n t ó w .

Zarówno r  parlamencie francuskim 
jak angtelskin wysnują rozprawy, co chwi­
la, jak wielki błąd popełuaa koalieya przez 
zbjuAie pofolgowanie Niemcom.

W f francuskiej Izoie deputowanych wy­
łonił cię nawet z tej przyczyny niemiły 
incydent. Friewcdniezący somisyi spraw za- 
granieznyoh Barton zaatokowaj tak gwałto­
wnie Lloyda Georg*! za jego ustępliwość 
wobec Niemiec, łe ujawniła aię bez ładnych 
osłonek e*ła sprzeczność pomiędzy sta. (zn­
akiem Francji a W, Brytanii w tej sprawie.

Wywody Lloyda Georgei w Izbie gmin 
bynajmniej nie osłabiają tego wreienia, 
Formuła o konieczności „odbuuowania prze­
mysłu Niemiec" nazbyt jest elastyczna, by 
mogtu uspokoić francuskich patryotów.

Z  frcnct\L°ikiej Jmby depmowanych,
W francuskiej Izbie deputowanych w

u. b. ezwartek wygłosił Miliernnd w Izbie 
nrewę o polityce zagranicznej, przyjętą przer 
zebranyc’ iywymi oKlask*mi.

Milierand z*znaczyt, tt  Loalicya odno­
wiła uchwałę swą o nie wstępowaniu w sto­
sunki dyplomatyczne z sowieeką Bossyą. Na- 
uzępnie mówiąc o traktacie pokojowym, w ska­
ził na tajne postanowienia Niemiec co dc 
sposobu wykonia traktatu worsalsKiego, co 
do wydania winnych, odszkodowania na 
rzecz Francji, oraz rozbrojeaia. Mulerand 
oświadczył daiej, łe Fraucya nie jest krajem 
nienawiści i zemsty, nie może jednak po­
zwolić na to, ab; ją osiuKiwano, Możliwość 
zbliżenia ekonomicznego d. Niemiec, nie jest 
wykluczona lale pod warunnem, łe  traktat 
będzie wykonany.

W dalszym ciągu posiedzenia w dy- 
skesy nad polityką zagraniczną wystąpił p. 
B > r t o u  przeciw L Georgowi z gwałtowny­
mi zarzutami z powodu jego sprzecznego z 
dawniejszego n«owiska wobec Niemiec. 
W czasie wyborów był L. George za polity­
ką energiczną, a teraz star* się wobec Nie­
miec uprawiać politykę koncesyi, z której 
pragnie korzystać, podczas gdy Fcaneya, 
staje się przedmiotem przekleństw i uczuć 
zemsty, Bartou oświadczył, łe  Niemey ocią­
gają się z wypełnieniem najWałriajatyeh 
postanowień traktatu pokojowego. Anglia 
zaś i Amerelu pragną r< rii.ji traKtat? po­
kojowego z Niemcam. dokonać kasztom Fran­
cji. Mówca wyraził uznanie Millerandowi 
za to, i i  pilnie śledzi owe zajścia i łe  broni 
interesów Francji,

Przecnodząo do kweityi rosiyjskiej, po­
wiedział Bartou: Ulegliśmy w tej sprawie 
złudzeniu, w siezegómości cc do polityki 
Kołcuka, Narcdy ob'opLmieuue nawiązują 
stosunki i  Bossyą sowiecką i dozują w tern 
zachęty se strony Anglii i Włoch. Musi­
my — kończył Bartou — przeznycicłyć na­
sze przesądy i patrzeć, bjćmv nie pomy­
śleli o sabezpiejzeniu naszych interesów 
saprćno.

Wedle telegramu N  I r ,  P-esgr z Ba- 
yjiL, t»mto w kołm-h poselskich oświad­
czają, łe stanowisko Bmtou jako przewodni­
czącego dla spraw z»granicaaych, zostało i  
powodu jego ostatniej mowy moeno za­
chwiane. im  sam osicnaiK douosi i  Lon­
dynu, łe prasa angielska jest bardzo wzbu­
rzona z powodu uo>.y Bartou w Izbie fran­
cuskiej. Times piszą, łe jednomyślność mię­
dzy Francją a Anglią jest najpewniejszą 
podstawą pjkoju światowego.

Z angielskiej laby gmin.
Nr ostatniem posiedzeniu Izby A ^uit 

rozpoczął dyskusję nad ogólną sytuacją w 
Europie i piosił rząt o wyiasjuenie co do 
sytuacji w Niemczach, następnie zaś poru­
szył straszne ^okienie Austryi,

L 'o jd  Geor«e odpowiedział obszernie 
i oświadczył, łe  jeat szczęściem i to nietyl- 
ko dlr Niemiec, ił zamaeh monarchiczay nie 
udał się. Następnie zajmował się Lloyd 
Ge rge potołeniem Europy środkowej i o* 
świadczył, łe Niemcy kilkakrotnie otrzymali 
kredyty, łe w“ iystrc te jednak jest beze*-



Iowem, dofróki w tym kr*ju nie będzie |i- 
u0Vał lad, porządek i Bpokój. W dalszym 
ciągu swej mowy stwierdził Lloyd George 
dobitnie, ie  Aaglia aie chciała tej wojny i 
WBkaiał na to. ie  niema wcale żadnego po­
woda, byżą itć  rewiiyi traktatu pokojowego. 
Wedle traktatu wersalskiego mogą Niemcy 
same ustalić wysokość wyrządzonej sikody 
i sumę odszkodowania, atoli Niemcy tego 
dotychczas nie uczyniły. L s ś y  w i n t e r e -  
ai e  „wszystki ch-  by  p r z e m y s ł  n i e ­
m i e c k i  b y ł  z n o w u  o d b u d o w a n y .  Ani 
Belgia, ani Francja nie będą się wcale 
sprzeciwiały rozsądnym propozycjom, w tej 
sprawie mu î jednak być przedłożony jainy 
dowód, ie Niemcy mają .szczery zamiar wy­
pełnić swo;e zobowiązania.

W  Zagłębiu Ruhr.
Wedle ostatnich doniesień, roxg-rdyasi 

w Zagłębiu Buhr nie stracił dotąd swej 
ostrości.

Wedle N. Wr. Journal, tamtejsi robo­
tnicy komunistyczni są jut znoieni walką i 
byliby gotowi ałoiyć broń, gdyby się n»e 
o l a wiali białego terroru ze strony Beichs 
wehr. W czirij, w nisaziele, miały odbyć się 
we wsaystkich miasta h Zagłębia prteiuysło 
wego zgromadzenia robotników. Depesze 
podadaą lapewae, jakie zapadły tam uchwały.

Bes względu na wynik zgromadzenia 
cały ten ruch komunistyc?ny wvdaje się nie­
którym pismom francuskim mocno podejria- 
nym. Nie moina być pewnym, ie nie aostił 
on inscenizowany rozmyślcie przez ukrytych 
istotnych kierowników dzisiejszych Niemiec. 
Nie wahali się oni swego czasu nucić Nie­
miec w og eń Spartakizmu, by mieć wobec 
koalicyi pretekst do utnymania nrmi? na 
stopie wyznej ponad wyznaczoną normę, Te­
ras snowu rsąd niemiecki wystepił »e skro- 
mnem życzeniem i placet koalicyi na wy­
sianie, prócs 40.000 żołnierzy już znajdują­
cych się w Zagłębiu, dalssycb jessese 00 000,

Miilerand słusznie oświadczył, ie  ra­
czej Niemcy powin&yby się zgołzić na obsa 
di m u Frankfurtu n. M na czas obecności 
wojsk niemieckich w strefie neutralnej. Sta­
dowi angielskiemu proposycya t’ kie nie tra­
fiła do przekonania. Wysyłkę wojsk niemie 
ckieh do s t r f r  neutralnej nsnał sa n epo- 
trsebną, a nawet szkodliwą dla rokowań ną- 
du niemieckiego i komunistami w Zagłębiu.

KRONIKA.

Iwóu 29 marra 1920,

Kalendari.
W t o r e k :  80 maroa,
Bsym kat.: Kwirya.
Ghr. kat.: Aleksta.
Słowiański: Stukosława.
Wschód ałońca o godsinie 5 minut 44 

zachód słońca o godtinis 0 89 po południu 
Temperatura o godsinie 18 w południe 

+  7 stofni,

— Minister skarbu P. W/adrsław 
Grabski prsyjmie w śroaę dnia 81 b, m. o 
godsinie pół do *;erw<.tej w południe prstd- 
etawicieli prasy lwowskiej.

Ku ueseseniu Ministra wydaje we wtorek 
o gods. 8 po połuirJu śniadanie Prezydent 
miasta a wi«csorem o gods, 7 I i ' t hand’o- 
wa i prsem ł>wa obiad w hotelu Georgea, 
W środę podejmować będą Ministra Banki 
lwowski• śniadaniem, które odbędsie się o 
godi. 1 80 również m hotelu Gacrgea,

— Dowództwo Okręgu. Generalnego
Lwów, objął s dn >m 81 marca b. r. gen. 
Lametai-Śalins. — Godsiny prsyjf ć di« stron 
cywilnych codsienuie pocsąwasy od 86 mar- 
c i  od gods, 11—18,

— Presydent Dyrekayi poczt i tele­
grafów we Lwowie p, Tomaas Bienitwski 
wyjechał dnia 85 b. m. w sprawach ursędo- 
wych do Warssawy. Kierownictwo dtrekcyi 
poest objął wicepresydent inż, Jósef Henryk 
Makarewicz.

— Dar narodowy dln J. Piłsudskie 
go . Wpłynęło do K ny Głównego Komitetu: 
nrof, J, Danyss 500 marek. Sąd Pokoju 
IX rV . Okr. 50 marek, Koło młodaieły w 
Garbowie 185 koron, 13 marek, 4 rubli, 
Por. M Fuln.k 85 marek, Bson sapasowy 
88 p. n. Łomża 1435 marek 15 f., Z. Za­
leski 50 marek, F Bielicki ICO marek, Ko­
misja Kasowa D O G. Grudsiąds 1180 
morek, Komp. Sstabu D. O. G. Grudziądz 
876 84 ma^k, Komp. Przewóz. D. O. G, 
Pomorse 146 marek, Koto młodtieiy w Ble- 
dsewie 115 50 m-rek D. eci Klubu „Dzie- 
sińca" 50 60 mirek, J. Biernacki 85 marek, 
Adam i Joanna Koe 100 marek, Por. F.

Kwiatek 40 marek Zw. Młode, Łabuń' ki 
60 kor., Prac. b. Kursów dla dciosłych 80 
marek, Dzieci Bskoły po w Bulków 19 60 
marek, Koło Polskiego SUonnietwc Ludowego 
Bosiuisów 803 kor, 79 mnek, 8 rubli, II. 
Lyw. piech, 1860 85 marek, 40 kor., dr.Tc- 
deuas Jackowski 2000 marek. Zabranie w 
Włodzimierzu Wołyńskim 650*09 marek 
980 rnbii,

— Dyrekcja kolei państwowych we
Lwowie donosi:

Z dniem 87 b. m. podjęto s powrotem 
ogólny ruch pociągów osobowych na stlaku 
Lwów-Stojaaów i Sapieiscica-Krystynopol,

Z duiem 1 kwietnia b r. otwiera się 
przystanek Obrosiy n, połażony między Lwo­
wem a Stawciatami na stlaku Lwów Sambor 
w km 10,571 dla rucha osobowego i ogra- 
niezoaego rnehu bagażowego.

— Warszaw a-Paryż. Z dniem 1 kwie­
tnia b. r. rozpocznie pi zez p nstwo niemiec­
kie kurs zwać peciąg luksusowy expree Pa­
ryż-Warszaw a.

— Bohaterom Racławickim  w hoł- 
dsle. Wcaorai, w niedzielę, odegrała sc«na 
„Gwiazdy" dla uctcaeuia rocanicy zwycię­
skiej bitwy aa poi ach Ba-ławic, czteroakto- 
wą sztukę Stssicsyka . Bartosz Głowacki*. 
Uroczyste pnadatawienie odbędsie się w aali 
przy ul. Franciszki ńskiej o godz 7, z współ­
udziałem orkiestry „Sokoła IV."

W niedzielę Wielkanocną, jako w dnin 
rocznicy bitwy Bacławiekiej, odbędzie się 
staraniem .Gwiazdy* pamiątkowe z branie 
u stóp pomnika Bartosza Głowackiego, w 
parku Łyczakowskim, które uświetni prze­
mówienie Ks. Biskupa dr. Władysława Ban­
doskiego. Władze wojskowe postanowiły 
wysłać aa tę uroczystość kompanię honoro­
wą z orkiestrą i delegaeyę pułków \ wowskuj 
załogi,

— Z Towarzystwa DiieAnikars] Pol­
skich. Posiedzenie wydziału odbędzie się 
we wtorek, o godzinie 6 wieczorem. Na po­
rządku dziennym sprawa działek ogrodowych 
dla dziennikarzy,

— M łodiież I .  szkoły realnej urzą­
dziła onegdaj w sali „Gwiazdy" uroczysty 
wieczór ku uczczeniu wiekopomnej chwili 
połączenia >iem polskich zaborn pruskiego, 
sagaiony przez prof, Urbańskiego. W części 
muzycznej wzięła udział m łodrei szkolna, 
Na zakończenie od oprano sztukę Bączkow­
skiego „Wóz Drzymały*. Publiczność bardzo 
Iranie ze ra i a i grono profesorów, oklaski­
wali 8Xc*erto wykonawców. Djchód x wie­
czoru przeznaczono na cele plebiscytowe 
kreBÓw zachodnich.

— Soło dram. Związku prac. kole­
jow ych  urządziło wsxor*i w sili własnej 
ęGródetka 69) Wieczór Uroazysty ku ezei 
Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego

— Akeyn cennikowa drukarzy. Tow. 
zecersy iwowsey nr eprowadńl: obecnie nową 
akc*yę cennikową i w drodze ugody z pra­
codawcami uzyskali podwyżkę płac z ważno­
ścią od dnia dzisiejszego, Podwyżka ta wy­
niesie 30 pre. obecnie, sa 4 tygodnie dal­
szych 80 prc., w następnych dwóch miesią­
cach podwyżka i a w mniejszym etosnnku 
powtórzy s ę jeszcze dwa rasy. Unormowane 
w ten automatyczny sposób płaca mają obo­
wiązywać do końca bieżącego roku w całej 
wschodniej Małopolsce

t  Stanisław Moszyński, urodzony we 
Lwowie 1 łipca 1878, zmarł w naszem mie­
ście 88 marca 1U20. Ukończywszy studya 
we Lwowie, wstąpił do służby w Namiestni­
ctwie w re o 1897 Długoletni urzędnik sta­
rostwa w Bdbrce, a w ostatnich latieh kie 
równik teg>> starostwa, ktire ob ął wśród 
nader ciężkich warunków w c«asach wojen­
nych, opiekował aię sscssrze ludnością i po­
wierzonym mu powiatem. Położył też nie­
małe zasługi koło 'gospodarczej odbudowy 
zniszczonego powiatu bobreckiego. To też 
cieszył się zaufaniem ludności, dia której 
b jł  prawdziwym opiekunem. Inwazya ukra­
ińska podkopała zupełnie jego zdrowie, wy­
wiązała się choroba, k.órej następstwem 
była śmierć. Powołany do aiłużby w bierze 
prezydyalncm Namiestnictwa, w połowie 
czerwca 1919 został mianowany starostą.

Prawy Polak, sumienny i gorliwy 
urzędnik, był pm x przełożonych wysoko 
ceniony, a przez kolegów i wszystkich, któ­
rzy się z nim zetknęli, szanowany. Btnżba 
państwowa polska traci w nim wybitnego 
pracownika. Osierocił wdowę i troje nielet­
nich dzieci

f  Zmarli. We Lwowie: Bozalia Wierz­
bowska, lat 38, wdowa po majstrze kowal­
skim Elżbieta Stauffer. lat 56, wdowa zo 
dzierżawcy dóbr ziemskich. Bom< n Balicki, 
lat 86, właściciel dóbr ziemskich. Anna Flor- 
ciakowa, lat 67, wdowa no dzierżawcy dóbr 
ziemskich. Katarzyna Baranowicz, lat 40, 
żona sor cznika W. P. Anna Oyraaowics, 
lat 86, żona prof. gimn. 8taniiłnw Moszyń­
ski, lat 44, starosta Namiestnictwa. Włady- 
aława Hnatyńska, lat 88 żon- porucznika 
żandarmeryi W. P. Agnieszka Loebschmidt,

lut 77, wdowa po emer. drogomistrzu. Bro­
nisław Bzowski, 9-lstui synek wornego dy­
rekcji kolejowej. Stanisław Heller, lat 87, 
porucznik poczty solowej nr. 11, Katarzyna 
Janisseweka, lat 78, wdowa po przemysłowcu.

— Jakiś pisarz 1Wparedu (czytamy 
w Kuryeree Lwowskim) w rubryce z „Dnia-, 
donosząc o odznaczeniu Lwowa sa bohzter- 
stwo krzyżem Firtuti MiUtairi, kończy takim 
błaseńskim dowcipem: „Gdym ja to prze­
czytał jednemu robotnikowi, zapytał się on 
mnie: „Ozy teraz Lwów będzie miał więcej 
chleba?". Na to pytanie nie mogłem mu 
dać odpowiedzi, cboć obciąłem.,.. Bałem się 
powiedzieć mn prawdę...“

Zapiskowi swemu dał Kuryer Lwowski 
tytuł „Błazeństwo" i łatwiej na to prsyatać, 
•iżli dać miarę, skromności i lękliwośei „pi 
sana Wperedu Boże wielki Boże, czego to się 
tam już nie wypisuje, wiedząc, że nie stoi 
nad karkiem żadea Konyk, ni Żmur, ni in­
ny tego typu przedstawiciel prawa.

— Odzyskane pieniądze W sklspie
komisowym p. Maryi Winnickiej, w passżu 
M kolascha, kupował ubranie p. Frtaciasek 
Urban słuchacz Akademii handlowej, z kc 
lsgą swym p Jerzym Pawlikowskim. W Wi­
kcie przymierzania ubrania, niejaki Nisen 
Heaig, wszedłszy do sklepu na chwilę, skradł 
leżący na kiześse pakiet p. U„ w którym 
snajdowiło się 2 860 kor. Na szczęście, p. 
ocknął się szybko i wybieffczy z kolegą, 
ujęli Hemga Koło kim „Lux", W pakiecie 
bratowało już 600 kor., które jednak przy 
oaobistej rewizyr na policyi, odebrano epry 
tnemu złodziejowi,

— Konia śniadego, ślepego aa lewe 
oko, warioi! ci 12.000 kor., skradziono ze 
stzjni w Drohobycza rolnikowi Mendlnwi 
Beakendorfowi i zaprzągłszy do małege 
wózka, jak ślady wskazują, czmychnęli do 
Lwowa.

— Falsnrwe v A «n > n d i Elub poełćw- 
8yonistów zwrócił się do Ministerstw apraw 
wewnętrznych i sprawiedliwości, że w 8 ym 
komisaryacu policyjnym w Warszawie jako­
by wychłostano kilku aresztowanych żydów. 
Władze przeprowadziły śledztwo i stwierdzi 
ły, że nic podobnego nie byłu.

— Mąka jednie. Dnia 26 b. m. rano 
przybył do Gdańska czwarty z kolei okręt 
polsko-amoryKanskiego Towarzystwa żeglugi 
morskisj, wiozący 10 lokomotyw, znaczną 
ilość maszyn rolniczych oraz 70.000 wor- 
ków mąki.

— Głód ] er uje w całych Niemczech 
wedle wiadomości z Genewy. Wiele rudsin 
z południowych Niemiec przenosi się do 
Sswajcaryi.

— Liczbę ofiar zamieszek w Niemczech 
na początku zeszłego tygodnia, obPctają na 
8 000 zabitych, z czego na Berlin przypada 
850 osób,

— Morgcutan nmoaendorem. P ezy- 
dent Wilson zamianował byłego ambasadora 
w Konstantynopolu Morgentaua, ambasado­
rem Stanów Zjednoczonych w Meksyku. No­
minację tę przedłożono senatowi do zatwier­
dzenia.

— A rrj Berta. N. W. Tageblatt do- 
ftG8Z> z Londynu: Lord Ourzon zapytał 
Izbę gmin, czy rząd interesuje się wyna­
lazkom *rmary dają ej strzał} na 15C mil 
(240 kim.) i wogóle, co zamierza uczynić w 
tej sprawie. L. George odpowiedział, że mi 
nisterBtwo woiay porozumiewa aię w tej 
sprawie z władzami francuskimi, rokowania 
toerą się dalej.

— Attache w Wiedniu — rabn 
slem. Dzienniki wiedeńsu.e donoszą: 
Oatgdaj w nocr usiłował dokonać morder­
stwa rabunkowego w hotelu „Astorya" nie­
jaki Antoni Horochoweki. Ujęto go i zapro­
wadzono do jego mieszkania celem stwier­
dzenia identyczności. Tn okazało się, że 
morderca nazywa się rzeczywiście Antoni 
Horochoweki i jest urodzony 22 paździer­
nika 1886 w powiecie skałackim we wscho­
dniej Małopolsce i jest attache w poselstwie 
ukraińskim we Wiedniu. Zwabił on do ho­
tele Astorya handlarza brylantów i tu ude­
rzeniem młotka w głowę, chciał go pozba­
wić życia. Na krsjk mordowanej ofiary zbie­
gła się służba hotelowa, którL ujęła sprawcę.

Krajowe Tow . nsilnikowe urzędni­
ków we Lwowie uwiadamia swoich P. T. 
Członków, że podług wyjaśaienia Związku 
stow. narób, i gospod. spodziewać się należy 
albo zniesienia albo znacznego ograniczenia 
moratoryum. Leży przeto w żywotnym inte­
resie P. T Członków, aby jak najwcześniej 
przystąpili do uregulowania swoich zobowią 
zań zwłaszcza wekslowych, a to dla uniknię­
cia poważnych Kosztów, gdyby uregulowanie 
to nis nastąpiło przed upływem moratoryum.

Komufilkit cukrował w Chodorbwiu.
Za 100 kg. baraków enkrowych 85 kor.

i  możność otrzymania nnkrn!
Zarząd cukrowni w Ohodorswie podaje 

do wiadomości wszystkim rolnikom powia­
tów: bobreckiego, żydaczowskiego, rohatyń- 
skiego, brzeżańskiego, przemyślańskiego, 
lwowskiego i stryjskiego, że właśnie zostały 
ukończone pertraktacje z Bządern warszaw­
skim eo do maksymalnej ceny za buraki cu­
krowe na dostawę jesienną b. r. a miano­
wicie: za 100 kg. buraków cukrowych usta­
nowiona z«sułs cena 85 kor. czyli 60 Mk. 
p. i jest nadzieja uzyskania jessese pewnych 
premij.

L jżó. plaata or może prócs tsgo nabyć 
w cukrowni po cenach maksymalnych 20 kg. 
•ukru aa 100 q netto buralów cukrswych 
dostfrezony ch do cukrowni, z czego 5 kg, 
po podpisaniu umowy, 5 kg. po zejśeiu bu­
raków, resztę zaś po dostawie przy obra­
chunku,

Wobec tego, iż cukrownia w Ghodoro- 
wie nie posiada cukru, gdyż dopiero w je­
sieni b. r. po 6 latach zastoju będzie uru­
chomioną, obiecał Związek cukrowników Kró­
lestwa Polskiego przeznaczyć dia plantatorów 
cukrowni Chodorowskiej stoeowaą ilość cukru 
z innych cukrowni Króieitwa Polskiego. Za­
rząd cukrowni w Chodonn ie będzie miał 
zatem możność jeszcie przed rozpoczęciem 
przerohn buraków cukrowych a mianowicie, 
w maju lub czerwcu b. r. dostarczyć swym 
plantatorom wymienioną wyżej ilość cukru 
zwraca uwagę, ie z powodu ogromnego bra­
ku enkru jaki w najbliższym czasie nastąpi, 
żaden przydział na karty cukrowa nis będzie 
uskuteczniony i jedynie plantatorzy buraków 
cukrowych mogą liczyć na tsn niezbędny 
artykuł spożywczy,

Wydawanie oryginalnego nasienia bu- j 
raków cukrowych firmy BuszczfńAi i Łą- 
łyński, rozpoczęła już cukrownia w Ohodo" 
rowie swym plantatorom, a zakupiwszy na­
sienia tego trochę więcej, niż go dla swych 
plantatorów potrzeba] e. może bsz zobowią­
zania, t, i, o ile ten mały zapas starczy, 
odstępować nasienie bezpłatnie, rolnikom 
wyżej wymienionych pawia'ów, którzy umo­
wę o dostawę baraków cukrowych do cu­
krowni podpiszą, inayn. rolnikom zaś tylko 
za gotó*kę, t. j. po 21 kor. za Sq.

Ci ostata. nie mają na r*xie prawe 
nabycia cukru, w razie odstawienia jednak 
w jesienie buraków cukrowych do przerobu 
do cuKrowwi, otrzymają odratu całą prsesna- 
czcią ilość cukru, t. j. 20 kg. za lOO 4 
buraków cukrowyct-

Palmowa niedziela.
(wi) Wczoraj mieliśmy palmową nie­

dzielę Odżyły d’ wae, promienne wspomnie­
nia, Stanęły nie sdnemn przed oczyma bło­
gie „czasy sielskie anielskie" dzieciństwa, 
kiedy to z rózgą palmową uganiał, bijąc i * 
wołając: „Nie ja biję, wierzba bije” .

Niewątpliwie, dobre to były czasy, Do- 
tyliśmy jednak lepizrch — tak cadcwnych, , 
ie ani w myśli nie poitały u wielu. Jeszcze ■ 
dotąd drży Polski dreszczem wielkanocnego 
Zmartwychwstania i z ramionom, wyeiąguię- 
tenci wita słońce swobody. Tak po długim 
okresie Gorzkich 2ilów możsm- nzkoniec 
l-śpiewać z pełnej pieśni „Wesoły nam dzień 
nastał".

Niestety, nie wszyicy umieją wmyślić 
się w to naleircis, a jaki taki ciągle jeszcze 
tkw. po u^zy w palmowej niedzieli. Niby 
wed'6 tej palmy, co t i się nią bije.

Palmy! Eufenrzm. WBzak-ci to prosta 
rózga. A w mchu ona nieustannym, o^kąd 
Mars rozszalał. Historya arządza wspaniałe 
święto, życie zaś codzienae ani rusz przebić 
się nie ebes przez Wielki Tydzień kr świętu 
świąt. Ciągle ktoś biie nieszczęsną mizeryę 
ludzką i woła: „Nie ja biję, wierzba bije 1“ 
Lichwa, pasek, geszefciaratwo, złodziejstwo i
uczyniły zobie istny sport z tej zabawki, 1
smagają nas, a złap którego za kark, to
jessise śmieje się w żywe oczy: „Nie ja
bije, bije wieriba — stozuuki ekonomiczne, 
waluta, wojna i t. p.“ .

I P  i B W t o P S t F U l

le p e r t iu  Taatrt Miejski ego
W poniedziałek 29 marca po ras pierw 

ssy „Bani Król", dramat w o akta ał) (0 
odsłonach) Edwina Jędrkiewicza, z p. By- 
dsewiKim w roli tytułowej, z pp. Barwińską, i 
Nowackim, Frączk owakim, Barwińskim,
Kozłowski*, Michułowiciem, Okorniekim, 
BatschLą. Batogowsrim, Bieleckim, Wiland, 
Żmijewską, Osakim, Larswicsem, Bomanem, 
Hisrowokin., Bybicką.



We wtorek 30 marca o gods. 7 wie­
czorem po rat drugi „Saul król* dramat w 
6 aktach Elwina Jędrkiewieta z p, Bydze 
wskim w roli tytułowej.

W śród? 31 msrca o gods. 7 wieczo­

rem po ras trieci „Saul król" dramat w 
5 aktach Etwina Jędrkiewicza s p. Rydze 
wakim w roli tytułowej.

W czwartek, piątek i sobotę 1. 3 i 8 
kwietna teatr zamkięty

Święcone dla żołnierzy w polu.
Otrzymujemy nastęjująeą odsswę:
Żołnierze nasi na froacie w tej chwili 

smagają się po bohatersku s gwałtownie 
atakującą nawałą zaborczej bolszewiekirj 
Bossyi.

Obrońcy Najjaśniejszej Bsecsypospolitej 
muszą odczuć t% sa aimi w kraiu stoi nie 
wzruszony mur wie^aych sare, które bija 
dla niob współczuciem podziwem i życze­
niem ostatecznego zwycięstw# nad prze­
wrotnym wrogiem. ofiarującym jeduą ręką 
oliwną różdżkę pokoju, zapalającym drugą 
lonty armat

Zbliżający »ię wioaeaay dzień Zmar­
twychwstania, diifń tryumfu prawdy nad 
cieanośtią owionięty wtraatającą rodsimą 
uuaycyą —  to najlepsza sposobność okala­
nia nassym iofaiekzom serdecsnych uczuć, 
Jakie kraj dla nich iywi.

Kiach tło rąk naszego krwawo dsiś 
•praco are*u iołniersa dostanie się w t»m 
daia, choćby stromay, ubogi podarek, którr 
Łu o tych uczuciach zaświadczył.

Komitet Święconego dla iołniersa sa 
froncie wsp;łdziata'ąc? s władtami wojsko- 
wemi, zdaje sobie sprawę s ciężkiego poło­
żenia ekonomicznego nassego Grodu, jednak 
*? wsgladu na cel, mówiaey sam aa siebie, 
nie waha się zaapelować do patryotysmu

lwowskieg# obywatelstwa, które dowiodło, 
ie  potrafi idobyć się na heroicsną ofiarność, 
przypominając, ie międsy innymi walczy na 
najbliższym nam froacie 5-ta dywisyr 
lwowska,

Komitet fttoięconego dla żołnierza to Polu. 
*

Analogiczne Komitety powstały w ea 
łym niemal kraju. We wtorek i środę odbę- 
dsie się w całem mieście abiórka na świę- 
one dla Zołniersa w polu. Współudział ofia­

rowali artyści teatru naBsego pp. Miłowska, 
Btrwińska, Bogdanowicsówna, Marynowi- 
zówaa, Sowińska, pp. Folański, Barwićski 

i inni, oras stereg instytucyj, pracujących 
dla Zołniena Polskiego.

Pożądane są prsedewBsystkiem podarkf 
praktycsne, jak bielizna, skarpetki, mydło, 
grzebienie itp. oras książki. Kilka automobili, 
wojskowy b snecynłaie osnacsonych będzie 
poidafać w sbiórce Konrtet licsy na dziel- 
ną pomoc duchowieństwa na wsór Krakowa 
i wogóle na ofiarność wssystkich warstw i 
zawodów społeczeństwa. Bosdanie list skład­
kowych puszek, oras wysnacsenie rsjoaów 
n*stą»i dziś w (po^edziałek) 29 b. m. prsy 
ul. Watowej 1 16 II. p. (Beferat prasowy i 
propagaidowy).

Nie :t  każdy spełni swój obowiąsekl

P* A* T«

Sojusz państw nadbałtyckich.
Ryga, Minister spraw zagranicznych 

• ■ j e r o w i c z  na konferencji s pr*ed 
8łpwieiel»bii prasy oświadczył w aprawie 
8°joszu państw nadbałtyckich, co naztę 
Jnje: Sousznicy prainą zgrupowań'a się 
państw buforowych. Anglia i Włochy radtą 
»oiiienie się Finlandyi, Estonii, Ł^twy i Li­
twy, natomiast Fraacya i Ameryka pragnę 
lyby widzieć międsy Bossyą a Niemcami 
fraps Łotwy, Polski i Bumu cii. Sojusznicy 
na ugoł przyw:ą*nją wielką w*gę do roli Pol 
Hna«i Bs0,Miłu * Łotwa, i  tendencyą prseciw 

™ ? 1T C',m żiihardiiej byłby poią- 
Ukrainy * 8tw ^  Finlandyi do

Marka polska Idzie w  górą.
Bytom . Od kilka dni pes,|» M  (jór. 

nym Śląsku m * r k *  p laka w górę. Banki 
■ie chcą iei wydawać knpa:ą natomiast 
kał dą ilość. Jes to wynikiem wypadków w 
Niemciech, skąd przywóz towarów został 
bardzo ograniczony, a 8lą*k adany będaie 
na import s P tek'. Z pogranicza czeskiego

donoszą, ie  w Csechach saanacsa się bard»o 
silny popyt na marki polskie.

Oszczerstwa prasy niemieckiej.
B /to iu . Piast niemiecka cd kilku ani 

•ystematycsnie fabrykuje niestworsene bre­
dnie o wydarseniaeh, które jakoby rozgry- 
wają się w Polsce. Największą sensacją ani 
ostatnich są wiadomości wrocławskiej 8chle- 
siicUe Ztg., wedle których csęść Warssawy 
stoi w płomie*iaeh, a miasteaa wstnąza nie­
ustanny huk armat (1) doehodsący s f'ontu 
bolssewickiego. Wojska rosayjskie oddalone 
są od Warssawy jui tylko o 40 km. i lada 
dsień.. wkroesą do miasta. Kto mcie, ratuje 
się ucieczką, Rząd polski — tak Schlditcho 
ztg. zdołała d nieść — uciekł w popłochu 
do Bydgossesy.

Wybory w Gdańsku.
Gdańsk. 8ir Beginald Tower otrzymał 

od sekretarz* Ligi narodów telegram s ze- 
w;adom<eniem, ie Liga narodów wysnaesyła 
dsień 16 maja b. r. jako dsień wyborów do 
Zgromadsenia konstytucyjnego prsysstego 
wolnego miasta Gdańska. Ustawa wyboresa 
do tego Zgromadsenia nrsyjdsic pod obrady 
na najbliissem posiedteMu Ligi narodów, 
które się odbędsie w Bsymie. prawdopodo­
bnie w połowie kwietnia. Sir Tower sgodsił

się na nieswłocsne rospocsęcie prsygotowań 
do wyborów na podstawie prsygotowanej 
pises komitet konstytucyjny ordynacyi wy- 
boresej. Kierownikiem wyboresym mianowa­
ny rosttł stsrssy burmiBtrs Gdańska Sahm.

Z giełdy.
Londyn. (BK.) Dyskont prywatny b*L 

srebro w sstabach 71 5 aa uncję, th>te 108 
sa uncyę.

Wieści z Niemiec.
Berlin. S k ł a d  n o w e g o  g a b i n e t u  

j«8t następujący: kaaclers ftieasy Molier, 
który tymesBsowa pełnić będsie tikie fu n k ie  
mioiitra spraw sagraaictnyeh, sastępes kan 
cl^rza Bteisy i minister spraw wewnętrinveh 
Koch, finanse Wirth, obrona krajowa G^ssler, 
sprawiedl^cść Poluakh, rclnietwo Schmidt, 
praca Schiicke. poesta i telegraf Giesbert, 
akarb Bauer, komunikacja Bell, aprowisa- 
cy» He:mes, minister bes teki Diwid, Nowy 
gabiaet priedsżawi się igromalseniu naro­
dowemu w poniediiałek, prsycsam kaaclers 
Molier wyrłosi mowę programową

Tutejssy kbendbłatt aonosi s Kopen­
hagi prser Basyleję. ie K a p a  i Fal k  en- 
h a u sen prsybyli na terytoryum Dani:.

Voss. Ztg. donosi, is  g a r n i z o n  v  
Kł a  dn i e  usbrojony w karabiny masiyno- 
we i miożacse min. otoczył dowódstwc woi- 
skowe uwięsił oficerów, a następnie ien 
sdegradował. Foócsas degragac*i jadei s 
i  kapitanów popełnił samobójstwo.

Demonetracya w  Gdańsku.
Gdańsk. W Gdańsku odbyta się de- 

moastracya aocyalistów niesawi«łrcn i ko­
munistów. Na sgromadienin pnemawiał sse- 
reg mówców, prsedstawiając cele i program 
obu stronnictw. Mówcy występowali prse 
ciwko gdańskiej Badiie stanu, jako inszytu- 
cyi reakcyjnej. Żądano roswfąiaaia i usunię 
cia Beichswehr. saopatrsonej we wasystkie 
morderese prsyrsądy wojenne i utworsonej 
e myślą o awalesaniu robotników i Polaków. 
Protestowano dalej prseciwgo sakasowi straj­
kowania, wydanemu prses Towera Jeieli 
iądania robotników nie sostaną uwsglęłnio- 
ve, uaten sas proklamowany będsie strajk 
generalny Po wiecu odbył się pochód prieE  
miasto. Gdy demonstranci prsechodsil: koło 
byłej komendantury, gdsie mieści się obec­
nie siedsiba dowódstwa wojsk tkupaeyjnych 
i geierała Hackinga, wsnossono okrsyki: 
Precs s Towerem i t, d.

Nn^rselny i odpowied*i*lny recinktot 
STA N ISliA W  ROaSOW SKI

NADESŁANE.
Za tę rubrykę Italakeya nla biaraa odpowiadaialnośui:

W niektórych gssetach miejscowej prasy 
pojawiła się wiadomość jakoby w fabryce 
masarskiej firmy Jósef Augustynek Lwów, 
ul. Łyciako wska 88, Uriąd walki i  lichwą
i spekulacją wykrył około 8 wagonów wę­
dlin i tiusiciów, nsresentujących ogólną 
wartość około 6,000.000 koron.

Wobec tego, ie  podana wiadomość nie 
Ast EB o d n ą  i  prawdą — Państwowy Unąd 
Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby we 
Lwowie uwaia ta właściwe sprostowanie tej 
wiadomości i komunikuje co następuje:

Fabryka Józefa Augustynka pracu e pod 
kontrolą PUZAPPU uyłącinie na pokryc;e 
potrieb armii.

Prawdą jest, że Urząd walki z lichwą 
i 8pekulscyą niewiedzac o stosunku p, Au- 
gi ttyiika do FUZAFPU — przedsięwziął 
u niego w dnia 12 matca b. r. rewizyę.

Nieprawdą jest atoli, aby znaleziono 
tam 8 wagohy wędlin i tłu«zcsćw.

Odnośny list Urzędu walki z lichwą 
i spekulacją z dnia 18 marca b, r., kopię 
którego przy niniejszem sałączamy — stwier­
dzi. natomiast, ie w dniu tym znaleziono 
u Auguslymkt około 10 000 kgr. wędlin go­
towych i druga taką ilość w marynacie, 
jakotei około 6.000 kgr. słoniny.

To stwierds* Urząd walki z lichwą 
i spekulacyą. — urząd zaś PUZAPPU nad­
mienia ie wedle protokolarnego z inwenta- 
rysowania w dniu tym znajdowało się oprócs 
wędlin nie około 6 000 kgr. słoniny, a fa­
kty cm ’e ustalona przez prieważ-nic waga 
2.402 agr. słoniny.

Wyiej określone ilości wędlin i tłu­
szczów zostały w dnia li 13 i 20 ma>cab r. 
władzom wojskowym dla konsumcyi iołniersy 
pozostających na froncie przekazane i PU- 
ZAPPOWI skwitowane.

Jednocieśoie komuoikuję WPunom, ie 
biorąc pod iwagę ciężkie warunki aprow. 
saoyiueiiO bytowania, jakie w <becnym sta- 
dyum przeżywamy — pniądauem j o t  ncrciwe 
na faksach oparte, a nie tendencyjue infor­
mowanie og^łu o stanie rprownacyi,

Rcpreieutanci .prasy. sa pośredn ctwem 
których ogół w ten sposób mógłby być in­
formowanym proneni są o informowanie się 
bezpośrednio u źródła t. j. w PUZAPPU 
bądź to w Naczelnej Dyrekcji dla Lwowa 
ul. Trzeciego Maia 1. 5 badi to w wydziale 
żywnościowym tejie instytucji Lwów, ulica 
Br ickr 19, gdzie kaidej chwili i chętnie 
wyczerpujących informacji w tym kierunku 
udzielić jesłeśmy gotowi.
Oddział żywnościowy filii P. U Z. Ł. P. P. 

we Lwowie, ul. Hahcka 19.
Dyrektor wydziału: 
Ł e p k o w s k i  w. r.

JWP. hr. Jadwiga Russocka, właści­
cielka dóbr w Du<ibach, wjględnie jej peł­
nomocnik zechee podać swój adres do dni 
30 w sprawie spłaty długu hipotecznego, 
gdyż inaczej będz<e ustanowiony kurator. 
Olga 8abatowa w Michałkowie p. Uście Bi­
skupie. 2761 2—S
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NIEUCHWYTNY BIEDRZENIEC.
(Z anfielibiefo).

(Ciąg dalszy).
Trupa, z którą panna Candeille przy­

była do Anglii, powoli zaczęła topnieć. Gdy 
Wojaa została wypowiedzianą, niektórych 
Wprost odstawiono do Francyi.

Lecz Dóńróe została.
Jej dawniejsi przyjaciele parys y ostnie- 

Mli ił- ie włiśnie teraz nie będzie ona zbyt 
mile w ojczyźnie widzianą. Dziennikarze 
sankiuloci z Aaglii, agenci i «piedzv rządu 
rewolucyjnego lemścili się częste dowody 
lekceważenia, dawane im przez młodą aktor­
kę; a w tych dniach „nie być mile widzia­
ną we Francji* mógł# mieć inne, mniej 
bezpieczne znaczenie.

Candeille nie odwniyln się wracać, 
pnynaimziej nie teraz.

Postanowiła utyć awych zwykłych spo­
sobów kokieteryi, oraz intrygi i odzyskać 
przyjaźń stronnictwa Jakobinów; więc raz 
jeszcze zwróciła uwagę ■* filie socyalizty- 
csnyah klubów w Anglii. Ale mięlzy przy­
słowiowymi d *oma statkami Demoiselle Can­
deille wkrótce znalazła się na ziemi. 0 jej 
machiiacyach i stoauokaoh z wiehrzyciel- 
•kimi klubami dowiedziano się w sferach 
oficjalnych i pewnego pięknego dnia Dś-

airóe otrzymała dokument z „Tamej Kance 
laryi Jego K rólewskiej Mości” * którego 
wyczytała, że na mocy statutu 83 Jerzego 
III., cap 6, ona, Dśsiróe Candeille, podda­
na francuska, obecnie przebywająca w An­
glii, mŁ opuścić królestwo w przeciągu dni 
siedmiu, na rozkaz króla; ie  na wynadak 
gdyby wym;eniona Dćsirśa C*ndeille odmó­
wiła rozkazowi temu posłuszeństwa, grozi jej 
iresitowanie, śledztwo i więzienie przez je 
den miesiąc, a następnie usanięcie w okre­
ślonym terminie pod karą deportacji.

To znaczył \ ie  Demoiselle Candeille 
miała akur&t aiedm dni czasu na pojednanie 
s:ę ze swymi dawnymi przyjaciółmi, którzy 
obecnie rządzili Paryżem i Francją, żelazną, 
krwią ociekającą ręką. Nic więc dziwnego, 
ie tej nocy, która niBtąpiła po otrzymania 
owego dokumentu. Demoiselle Candeille mo­
cno eierpiała na bezsenność.

Nie miała odwagi wracać do Frtneyi. 
a wydaloną została z Anglii.

Cót mi la teraz ze Bobą zrobić?
Stało się to na trzy dni przed owym 

obfitym w zdarienia kiermaszem w Rich­
mond, a w 24 godziny po wylądowaniu 
w Anglii ez-ambasadora ChanTelin’ a. Gan 
deille i Chaurehn spotk-li się wówczas na 
posiedzeniu „Kcła Jakobinów francuskich* 
na ulicy 8 h »; a obecnie jul nadobna Dó- 
sirćs znajdowała się w Bicbraond, pewna, 
ie przecież szczęśeie niezupełnie ją opuściło. 
Był to wieczór nazajutrz po kiermaszu.

Jedna rozmowa z obywatelem Chanre- 
lin rozbudziła na nowo intrygantkę w De-

moiselle Candeille. Co więcej, młoda aktorka 
widziała już moiliwość zawikłań, dramaty­
cznych sytuacyj, miłych, dogodnych sposo­
bności zemsty — wszystko, jednem słowem, 
co było dla niej właściwym żywiołem.

Prsedewsiystkiem miała wystąpić w je­
dnym z najmodniejszych salonów w Anglii: 
to była jedna przyjemność. Książę Walii 
miat widzieć i słyszeć ją. To otwierało per­
spektywę możliwości wprost cz&rownych, 
A  sa to naltiało tylko odegrić rolę pody­
ktowaną jej przez obywatela ChauTalin, 
zachowywać s;ę według jego wskazówek, 
poruszać się w sposób, w jaki żądał I Otói 
rzecz ta była całkiem łatwa, bo rola jej 
przeinaczona odpowiadała najzupełniej zdol­
nościom panny OandeiTe.

Przypatrywała się sobie krytycznie 
w zwierciadle. Jej pokojówka Fanchon. — 
mała bezdomna Fraucuzerzka, wyłowiona 
z błota ulicy 8oho ■— pomogła jej ułożyć 
oporny pukiel włosów nad czołem.

— A teraz naszyjaik, proszę pani — 
rzekła Fanchon i  hamowane® podnieceni ej*.

Właśnie przyniósł go posłaniec: wielkie 
pudło safianowe stało otwarte na gotuwaini, 
ukazują swą olśniewającą zawartość. 
Candeille nie śmiała nawet dotknąć go, r 
przecież to była jej własność. Obywatel 
Ch*uv*lin dodał bilecik:

.Obywatelka Candeille zechce przyjąć 
ten dzr od rządu francaskiego w dowód 
uznania za znakomite usługi, które jui od­
dała i które ma w przyszłości położyć*.

Bilst ten był opatrzony wlainoręcziym

podpisem Robespier^ea, pod którym tu 
widuiał podpis Chauvelii’a Safianowe pudło 
zawierało naszyjnik brylantowy bezcennej 
wartości.

A  więc to dar .ta  znakomite usługi, 
które oddała i które ma oddać!*. Łączyły 
•ię z tern dalsze obietnice nagród; zu­
pełne prrzebaczeaie poprzednich wykro«zeń, 
miejsca w czarodzujskiem kole .Komedyi 
Francuskie u, wspaniała uroczystość i apote­
oza z obywatelką Candeille, uosabiającą Bo­
ginię Bozumr podczas ogóleego wielkiego 
święta narodowego wśród okrzyków rozentn- 
zyazmowansgo Paryża, A  wszwstko to w za­
mian za odegrania roli — łatwej i prostej— 
nakreślonej dla niej przez Chaovelin’a !.,.

Jakie to dziwneI niewytłumaczone! 
Onndeille wyjęła naszyjnik drzącami palca­
mi i patrzyła w zamyśleniu na królewski 
klejnot. Znała go, widziała go ras, dawno, 
dawno temu! na siyi księżnej de Marny, 
u której matka jej była poałngaazką. Ota— 
jako dtie*ko jeszcze — nieraz przypatrywa­
ła się z podziwem wielkiej damie, która 
wydawała się jej nadziemską istotą z jakie­
goś innego świata.

Jak iei cudowne są zrządzenia losu! Oto 
Desirće Gaade>llb, córka kucharki, mr dziś 
włożyć klejnoty swej byłej pani Prawpono- 
baie po ucieczce Julietty Marny z Francyi 
skonfiskowano je, a teras przystano jej, Can­
deille, j»ko nagrodę lub łapówkę!

(Oiąg 4al»zy «aatr,pi\



O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E
Ucytacye.

fi. 1072/10 Edykt relicytacyi, Dnia 14 
kwietnia 1920 r. o godzinie 10 przed pola- 
dn em w sadzie niżej wjnuenionym w tiarze 
Nr. 4 odbędzie się relicytacya: a) połowy 
realności lwh. 241 ks. gr. gminy Droho- 
byczka objętej prztdtem Heleny recte Ha­
liny Ssybiait obtcnie niewiadomych z miejsca 
pobytu tejże spadkobierców własnej, składa­
jącej sig z parceli budowlanej 81 i z parcel 
gruntowych; 695/1, 696/1, 697, 699/1, 704/1, 
'105/1, 732/1, 734/1 i 765/2 ocenionej na 
3.000 koron wraz z przynależaośeiami skła­
dającymi s ę  b)  z 60 sżtuk drz**w owoco­
wych i zapustu leśnego ocenioaemi na 210 
koron. Najniższa ceaa: ad a) 2.000 kor, ad 
b) 140 koron, poniżej której sprzedaż nie 
pizyjdzie do skutku.

Przedłożone warunki licytacyjne, które 
się zatwierdza i odnoszące się do tej połowy 
uierucnomości dokumenty (wyciąg tabularny, 
wyoiąg.katastralny i protokół ocenienia i t. d.), 
kafcdy, mający chęć kupienia może przeglą­
dnąć w biurze Nr. 4 podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Dubiecko, 16 lutego 1920. (2817 1 - 8 )

L. 1970 ex 1920 I./8 (2795 1 -  8)
O b w i e s z c z e n i e .

Ztarząd Okręgowy Dóbr Państwowych 
we Lwowie wydzierżawi w drodze przetargu 
za pomocą ofeit pisemnych prawo puiowania 
na jelenie i wszelką mną zwierzynę jak: 
niedźwiedzie, wilki, dziki, sarny, głuszce eic. 
w łanach państwowych w nadleśnictwach: 
Polanica, Mizuu i Scłotwina mizuńska (po­
wiat Dolina, stacya kolejowa Boltchów, Wy­
goda) na oliręs szoscio lotai t, j. od 1 lipca 
1920 r. do 31 czerwca 1926 r. Przedmiot 
dzierżawy stanowi 5 oddzielny ch rewirów ło 
witekich. Licytacya odbędzie się dnia 27 kwie­
tnia 1920 o godzinie l l  przed południem. 
Oferty do licytacyi przyjmuje wspomniany 
Zarząd okręgowy do godziny 3 po poł dniu 
dnia poprzedzającego licytacyę.

Szczegółowe obwieszczenie licytacyjne, 
w którem podane są wymogi, jakim oferty 
winny odpowiadać, można otrzymać na żą­
danie od Zarządu Okręgowego Dobr Państwo- 
wyoh wo Lwowie, gazie są również do prze­
glądnięcia szczegółowe warunki dzierżawy,

Lwów, dnia 11 mai ca 1920.
Naczelnik Zarządu Okręgowego 

Dóbr Państwowych.

Rozmaite obwieszczenia.
G. I. 180/20. Przeciw nieobj, masie 

po ó. p, Iwanie Tryndiak, z Iłowa, wnie­
siony został do sądu powiatowego w Miko­
łajowie pozew o Hznanie bezskuteczności wy­
roku spn przez Hrynia Wołoszyna z Iłowa. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audyencyę 
na ozień 1 kwietnia 1920 godz. 9 rano w tut. 
sądzie biuro Nr. I. Celem strzeżenia praw 
pozwanej masy ustanawia się kuratorem 
p. dr. M. Traunera w Mikołajowie.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną masę na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub peł 
Humceaika nie zamianuje.

Bąd powiatowy, Oddział I. 

Mikołajów, 11 marca 1920. (2792 1 - 8 /

O. II. 123/20/1. Przeciw niewiadomym 
I miejsca pobytu Janowi Przytockiemu i Jó­
zefowi Przytcckiemu, synom Błsżsja, wnie 
siony został do tut, Bądu przez Macieja Ba 
musa w Siemakuwcach pozaw o uznanie 
prawa własności zpn. Na podstawie tego 
pozwu wyznaczoną została audyeneya do 
ustnej rozprawy na dzień 6 kwietnia 1920
0 godzinie 8 rano biuro Nr. 24 tut, sądu, 
Celem strzeżenia praw pozwanych ustanawia 
się kuratorem adw. dr. Okuniewskiego z sub 
atytucyą kand. adw. Matejki w Horodence.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w powyż zej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo tak długo dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział II, 
Horodenka, dnia 12 marca 1920, (2779)

Cg. I. 112/20/1, Przeciw Janowi Ziu- 
brynowiczowi, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu okręgo 
frego w Złoczowie przez Stanisławę Ziubry-

nowiczową urodź. Jędrysiak w Złoczowie po­
zew o unieważnienia małżeństwa. Na pod- 
stawiepozwu wyznaczono audyencyę do roz­
prawy na dzień 24 kwi-tnia 1920 na godz. 
10 rano. Celem strzeżenia praw Jana Ziu- 
brynowicia ustanawia się p. dr. Drohomi- 
reckiego, adwokata w Złoczowie, kuratorem,

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Ziubrynowicza w rzeczonej sprawie na jeg> 
koszt i niebezpieczeństwo, d' póki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd ekręgowy, Oddział I.
Złociów, dnia 16 marca 1920, (2711)

C. II. 43/20. Przeciw Michałowi Ar- 
matysowi niewiadomemu z miejsca pobytu 
wniesiono przed sądem po n i . to wy m w Tar­
nowie przez Katarzynę iStelańaką, z Woźni- 
cznej, snargę o własność potowy realności 
lwh. 8 gminy Wożniczna. W skute* tej skargi 
wyznaczono w tutejszym sądzie rozprawę na 
dzień 7 kwietnia 1920 gedz. 9 rano Nr. 28
11. p. Ponieważ niewiadomo gdzie pozwany 
przebywa ustanawia się w celu strzelenia 
jego praw kuratorem dr. Kryplewskiego, 
adwokata w Tarnowie.

Tenże kurator zistępować bidzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się me zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział U.
Tarnów, dnia 20 marca 1920, (2762)

C. I, 72/20. Strona powodaw- Ołena Pro 
kopiuk, żona Wasyla, z Kosmacza, wniosła 
skargę przeciw stronie pozwanej nieznanemu 
z życia i miejsca pobytu Jurze Bojczukowi, 
synowi Michała, z Kusmaeza, unieważnienie 
rozporządzenia ostatniej woli ś. p. Maryi 
1-y , Pietoriek 2 -y , Bojczuk i uznanie wła­
sności gruntu w Kosmaczu do 1. cz. C, I. 
72/20. Audyeneya do ustnej rozprawy zo­
stała wyznaczona na 16 kyieinia 1920 r, 
godzinie 8 przed ptłuduiem w tym sądzie 
biuro Nr. 7 sala rozpraw. Ponieważ miejsce 
pobytu atrony pozwanej jest nieznane, usta 
nawia się dr. Kitaja, adwokata w Jabłono 
wie, kuratorem, który ją bęazie zastępował 
na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, do 
póki ona sama się me stawi i nie ustanowi 
pełnomocnika.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Jabtonów, dnia 5 marca 1920, (2782)

C. I. 113/20 (1). Przeciw Mikołajowi 
Unickiemu Jarosiewiczowi z Łosińci, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu powiatowego w Turce prze< 
Andrzeja linick ego Koihanowicza, z Łosińca, 
pozew o zeznanie skr -ptu dłużnego i zezwo­
lenie na intabulauyę, Na podstawie pozwu 
wyznaczono rozprawę na dzień 30 kwietnia 
1920 r. Celem strzelenia praw pozwanego 
ustanawia się p. dr. lguaeego Obleka, adwo­
kata w Turce, kuraturem.

Tenże kurator zastępować będzie po 
zwauego w rzeczonej sprawie as jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Tarka, duia 18 marcal920. (2733)

Co. I. 150/20/1. Przeciw nieobjętej 
masie spadkowej po ś. p. Pa raszce Leśniak, 
wniesiony został do sądu okręgowego w Zło 
czowie pritz Atanasa Purdę, z Olszanicy, po 
zew o 3.400 kuron i 8 100 koron spn. Na 
podstawie pozwu wyznaczono pierwszą su- 
«yeaeyę na dzień 26 marca 1*20 godz. 9 
rano. Celem strzeseua praw nieobjętej masy 
spadkowej po ś. p. Paraszce Leśniak usta­
nawia się p. dr. Hirscbhorna, adwokata 
w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną m#s9 w rzeczonej sprawie na jej 
koezt i niebezpieczeńetwo, depóki ona w są­
dzie si§ ńie igłjsi lab pełnomocnika nie za­
mianuj®-

Sąd okręgowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 22 lutego 1920. (2746)

E d flts
•pr«w»*b usiania ** amarfof %

ognia i paść bydła w lesie 1915 roku być 
przez nich zabity, a pozostałą po nim po­
rzuconą laskę i medalionik znalazł w lesie 
nadleśniezy Karol Kraciek z Niska, które to 
pizedmioty poznali Walenty Odok z Nowo- 
sielca i Stanisław Płatnerz z Zalesia, jauo 
należące da Jana Najdowskiego, Od tego 
czasu Jan Najdowsiti zaginął i nie dał odtąd 
żidnego znaku życia o subie.

Ody zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust. 2 ces. rozp. s 12 paździer­
nika 1914 Nr, 276, przeto zarządza się na 
wniosek Józefy Kraus w Stojanowie Sp. Ba- 
dziechów postępowanie, calem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła­
sza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości 
o zaginionym sądowi, albo p. dr. Sołtysiko­
wi, adwokatowi w Bzeszowie, którego usta­
nawia się kuratorem.

Jana Najdowskiego wzywa się, aby sta­
wił się przea podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 81 grudnia 
1929 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta­
tecznie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Bzeatów, 10 grudnia 1919, (2485)

T. V, 257/19 (8), Wdrożenie 
wania celem uznania za zmarłego. Jao Mai 
dowski podleśniczy w rewirze Zalesie obok 
Jeżowego ad Nisko, miał wskutek zatargu s 
ewakuowanymi, którym nie pozwalał palić

T. 113/19 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego Wincentego Brze­
zickiego. Wincenty Briezicki gospodarz w 
Budkach nieznanowskich po w. Kamionka str. 
odszedł z początkiem oierpnia 1914 nt wojnę 
i dotąd nie wrócił. Przesłuchany pod przy­
sięgą świadek Antoni Skotaicki zeznał, te 
służył z Brzezickim razom przy jeduym ba- 
tafceme, że w dniu 23 lipaz. 1916 byli ra 
iem w bitwie z Moskalami koło Brodów, 
gezie świadek dostał się do niewoli rossyj- 
sa.ej i tam opow.adtł mu żołnierz sanita­
riusz z tego samego batalionu, że Braezicai 
«  tej bitwie otrzymał cięiką ranę w głowę, 
Oo się ztmm dalej stało nie wie, bo go wię 
cej me widział * nic o nim nie słyszał.

Gć̂ y zatem przyjąć, należy te zacho­
dzi ustawowe domniemanie śmierci z § 24 
L. 2 u. c. i § 1 i 2 ustawy z dnia 21 mar­
ca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, przeto wdraża 
się na prośbę jego żony Anny Brzezickiej 
postępowanie, celem uznania Wincentego 
Brzezickiego ra zmarłego, zaginionego, a jego 
małżeństwo ;* Anną brzezicną zawartego za 
rozwiązane. Wydaje się pizeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratoro­
wi p. dr. Majblamowi, adwokatowi w Zło 
czowie, którego zarazem ustanawia się obroń­
cą węzła małżeńskiego wiadomości o powyż 
wymienionym.

Gdyby Wincenty Bzezicki mimo to żył, 
wzywa się go, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposób uwia­
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 1 września 1920 roz­
strzygnie o bananm za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IY.

Złoczów, 1 lutego 1920. (2448)

T, YI, 453/19 (4). Wdrożenie postępo­
wania eelem uznania za zmarłego. Bonun 
Michał dw. im. Kuoik, wjrobmk z Krskewa, 
syn Sebsstyana i Wiktoryi, urodzony w roku 
1885 wGhgoczowie powiat Myślenice, przy­
dzielony w r. 1914 do 16 pułku obrony kra­
jowej, według zawiadomienia sekcyi wywia­
dowczej Czerwonego Krzyża w Kranówie, 
miał zginąć 23 padziernika 1914, a od tego 
czasu nie ma o nim żadnej wi-domości,

Gdy zatem przyjąć można, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy s dnia 31 marca lg jg  
Nr. 128 Dz. u. p., przeto wdraża 8ię na 
wniosek Agaty Kulikowej postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
& z&t&zgoi ogUsi* się wczwsuio, udii&- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi,

Romana Michała dw. im. Kubika wzy­
wa się, aby stawił się przed podpisanym są­
dem, lub w innj sposob dii znać o sobie. 
Po dniu 15 września 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu z, 
zmarłego.

Bąd okręgowy cywilny, Oddział YI.
Kraków, 28 lutegu 1920. (2600)

T. 85/18 (5). Na wniosek Feduni Ge- 
ryak włoś iauki z Moizar prze; * o wadzono 
dochodzenia, celem ustalenia dowodu śmierci 
Michała G-ryaka rolnika z Moczar. Wedle 
zaprzysiężonych zeznań Mikołaja J«cynicxa i 
Fedia Fencyka, Michał Geryak pełnił służbę 
wojskową w okolicy Przemyśla j»ko wożnma 
i tamże «  jesieni 1914 powiesił się, pocho 
wanym zestal na cmentarzu w Bolestraszyj 
cfteh.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde­
go ktoby o życiu Michała Geryzka miał jaką- 
koiwien wiadomość, aby doniósł o tern są­
dowi do 21 lipca 1920. Gdy do togo czasn

Sd nie otm m a żadnej wiadomości o życiu 
Lchaia Ger/aka orzeknie, że tenże 31 pru- 

dnia 1914 nie przeżył. Ustanowienie kura­
tora dla nieobecnego uznaje sąd za zbyteczne,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 12 lutego 1919, (2478)

T. 22/20 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłega. Teklt Student 
zam. Kulczyńska w Kornalowicach wniosła 
o uznanie męża jej Józefa Kulczyńskiego za 
zmarłego. Z zeznań świadka Antoniego Uhań- 
skiego wynika, że Józef Kalczyński brał 
c  ział jako żołnierz pray b. austro-węg, pp. 
nr. 17 w potyczkach na froucie serbskim i 
z końcetr listopada 1914 padł w bitwie pod 
K o stn ą  w Serbii.

Wobec tego w myśl ustawy z 16 lutego 
1888 Nr, 20 Dz. p. p., wdraża się postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego,

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi wiadomości o powyż 
wymienionym, Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 maja 192U wniesioną, ro­
zstrzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 81 stycznia 1920. (2286)

T. IV. 44/1'- (9), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego, Jan Swięc 
urodzony w r. 1874 w Kąclowej i tam z l  
m ^stiały, żołnierz przy 415 batalionie b 
wojsc austr., według zaprzysiężonych zeznań 
śwUdka Andrzeja Zacicea miit umrzeć dnia 
2 października 1918 na tyfm brzuszny w 
Dziakowy. a według zawiadomienia awierzch- 
ności gminnej w Kąclowej od tego czasu nie 
dał o sobie żadnej wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zashodzi 
ustawowe domniemanie aimerm w myśl l  
ees, rozp. z d. 81 marca 1918 Nr. 126 Dz, 
p. p., przeto na prośbę Anny Swięsowsj 
w Kąclowej wdraża się postępowanie, celem 
uznania za zmarłego, zaginionego. Wydąje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udsiełoM 
sądowi wiadomości o powyz wymienionym, 
a zaginionego wzywa się, ażeby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się, mb w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tui. 
na ponowną prośbę po dniu 80 wrieśnia 1920 
rokstrsygnie o uznaniu u  zmarłego,

Sąd okręgowy Oddz, IY,
Nowy Sącz, 81 października 1919 (2758)

T. 206/19 (|j. Wdrożenie postępowanie 
celem uznania za *marłąg0. A n L  Fićiakowa 
żona J ec—a w iorhanowicach wniósł! 
uznanie męża jej Fudkr Ficiaka za m a r le­
go. Z zeznań świadka Procie Sawki rymkS
i .  M i .  F i.u k  j o .  M a i . , ,  b , V JS i  
aust.c węg,, brał udzuł w r. 1915 w poty­
czkach na froncie rossyj.kim i prawdopocJ- 
bmę t.m  poległ, gdyż od tego czasu £  ma 
o nim żadnych wiadomości.

Wobee tego w myśl ustawy .  dnia 81 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, wdraża 
postępowanie celem uznania za zmartego.

Wydaje się przeto ogólne w ezw an ia  
aby udzielono sądowi, lob kuratorowi p dJ 
M « d u u i, adwotaowi .  
mości po»yż wymienionym. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 1 maja lfllo  r 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, 81 grudnia 1919. (2222

T  63/19 (3). Piotr Magae syn Iwaua

1898iUb r ¥ ’udlIOi %0117 "■ P*Biówee w roku1895, brsł udział w wojnie świztowsj jako 
żołnierz 45 p. p. Od roku 1918 nie di o 
sobie wiadomości. Komenda jego doniosła o 
jego śmierci koła Brenty,

Sąt okręgowy w Sanoku wzywa każde­
go, ktoby o życiu Piotra Mag, ca miał jt  
kąkolwiek wiaaomość, aby dał o t«m ^  
sądów, lub kuratorowi nieobo^neuo adw dr 
Suączce w Sanoku w przeciągu 6 miesięcy 
od u»ty ogłoszenia tego wezwania, t. j n»j. 
później dc dnia 1 listopada 1920, Jeżeli w 
tym czasie sąd nie otrzyma żadnej wiadomo­
ści o życiu Piotra Magaca nzna go na pono­
wny wniosek Teodory Magacawej za zmarłe- 
go, a jego małżeństwo z Teodorą ze Szwe­
dów rozwiązane. Kuratorem nieobecnego i 
obrońcą węzła małżeńskiego mianuje s ie ld *  
dr. Wojciecha Slączkę. 1

Sąd Okręgowy, Oddział IV,
fanek, 6 lutego 1920,
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listy
1 polec. 7 listopada 687 Kraków 14 Władysław Rataj Olkusz
2

n 8 1 stopzda 862 I ł Jan Tylek Mogilany
8

n 19 gruda’ * 754 n Oz>k K schitzki Oświęcim
4 n ? 41 rt Janos Kaczmarski Budapeszt
5 n ? 394 n Gustaw B Schónbjrg Kraków
6 V 28 p*źdn’ er. 37 n Radolf Skandera Belgrad
7

n 18 listopada 482 n Aleksander Zarzycki Końskie
8 r> ? 764 n H»leta Wilcze.' Lubliu
9 n 11 listopada •182 » Józef Kzrzowiki Skalmierzyce

10 r> ? 904 n Marya Rembacz.ir ta Świątniki
11 y* 7 stocznia 459 n Leon Chmielowski Dżuryn
12

n
9 577 r> Zarząd ob. dw. T s  igłowy Sądowa Wisznia

13
w 28 paźdLer. 104 n Btlrgermeisteramt K cuark

14
n 10 paździer.

11 paździer.
3106 Kraków 1 Henryk Adamski Kraków

15 n 2 i 25 I ł Stefa Antoszewska War8»wa
16 n 11 paździer. 3447 n śi. Abrahamowicz Wiedeń
17

fi ? 2211 Rud.if Batko M. Ostrawa
18 n 2 września 3965 Zcfia Biernacki Sierrdz
19 » 4 lrt^go 1918 3207 Erna B ag,oka Żćłnew
20 rt 18 paździer. 1918 37 w B Birenbaum Wiedeń 21
21 n 4 sierpnia 2172 ił Micbał B.rko Steigara
22

n 3 paździer. 1919 203
”

Sr.efzn Bernatowicz Kobryń
23 n i 8 września 19*9 259 Józ»f Burakowski Kozienice
24 n 3 oaździer. 191S- 339 Stefan Beini owicz Kobryń

n 14 lipca 792 n Stanisław Brędza Chie»go
26 n 21 paździer. 2867 n M. Broder Scheweniogen
27

n 22 września .129 rt Wincenty Czech Złotniki
28 n 20 paździer. 3130 rt Jan Emders Lwów
29 n 4 paździer. 280 n Dr. W. Cowalibogowski Nyitra ’
30 n 29 września 4726 Anna C*iczyiiska Lwów
31 n 3 września 593

n Marya Czeskówna Łapanów
32 n ? 1468 Zofia Cmoc Kraków
33

n 16 paździer. 1918 1491 Józef Diakowski Probużna
34

n 13 sierpnia 1378
rt Stacisław Dygcl Miechów

35
fi 11 września 212 » Andrzej Oymitryj Zagórz

36
n 25 września 479

ił Dr. Zygm. Eliasiewicz Drohobycz
37 18 paździer. 927

ił Zpna Grużeiske Warszawa
38 8 paździer. 3790 0 Józef Goldlust Lwów
39 ? 2554 Jaliar Gałek Chmielów
40 3 ma'a 1851 Otto Gcttiieb Eger
41 n . ? 1082 Bronisław Gregorski Olmsz
42 24 maja 2659 Dawid Hermann Wiedeń
43 12 lip i 2491 n Eelena Jaw ińska Warszawa
44 18 patdzier 3102 u Józor ? Łódl
45 ? 2541 Kazimierz Kobcs Ifarszawa
46 ty 19 wrze'ni a 3956 i» DauWa Kockówna Zakopane
47

n 22 pzźdz:“r. 1136 n Stanisława Eusi^r^ka Lwów
48

n 29 wr esnia 807
n Oiga kołodynska Kraków

49
n 3 marca 42u6 Herman Kupferberg Budapeozt

50 ? 3344 Krai, Komisya zasiłkowa Biała
51 ? 3482 L -tu Korczyńska Fyznań
52 n

? 1499 Zygmunt K!ecbnioi.ki Wtrszzwa
hi n

3u września 723 w Piotr Klabek Mielec \
54

n 8. p źdz er. 2700 ił "W ir Ełib  i Piotrowiee55
56
57

fi 25 sierpnia 4828 n Binka Krzyżanowska Kazimierza Wiel
n prześnią 4823 n Mieczysław Krztoń Tyczyn
n 19 sierpnia 872

n Sdkreta-yat d. d-ntschen
58
59
60 
61

21 kwietnia
Journalisten l?erbande.‘ Wiedeń

i» 3390 Stefania Lachowicz Lwów
n 17 kwietnia 3554 N. Luft Lwów
» 5 mapan 3487 Hotel Lustig fur Ida Bogumin

62
63
Li Fi

n ? 4702 Marv a Łazarska Taruów
»

9

?
2462 n Jakób Makata Tarnobrzeg

» 1939 Claris de Marson Kutno64
Li C ił 1 listopada 1 38 rt Dr. M Marttczak Rudkib5 n ? 1227 i ł Teresa Malczyk P lica
bb
67
/> O

n ? 389 fi Tomasz Popiołe.’ Lwów
w 1 3847 rt Balcer Palka Koniecpol68

/ > A n ? 2563
ił Jan i M gd. Pycińsey Podgórze69

ił 26 września 135
n Aleksander Pogórski Hujcze

70
n 5 stycznia 3494

rt Stefan Pruczyński Kraków
71 n 8 sierpnia 4130 Jan Peksa Piaseczna
72
73

fi

fj

18 wrz-śnia 
13 grudnia

3626
1297 ł» Marya Plichtowa 

Antoni Csynek
Nowy Sącz 
Warka

74 n
27 listopada 1917 4175 Zofia Paulówna Złoczów

75
0

10 paźdz er. 675 Władysław Pilch Prądnik czerw.
76 27 paździer. 3o77 Róta Rai z. ńska Warszawa
77 22 września 1815 Be.bscheit ’ Limanowa
78 ? 3279 Ka ol Schindler Karlsbad
79 2 paździer. 4199 Karol Schindler KarlsLaó
80 16 paździer. 1561 fi

H, Twardowski Monasteri
81 ? 1555 Kazim erz Tarnowski ?
82 li ? 4339 Jan Uehmann Witkowiee
83

fi 6 listopada 1938 Felka Ułbru8zek Lwów84
85
O  O

n 3 listopada 3061
rt Jan Wieprzak Mootsterzyska

fi ? 43 IWiWtorys Warowioka Łowicz86
87
o  n

n 2 listopada 1918 1926
w Dr. A. Rapj.aport T* nopol

i? ? 46
rt Władysław W * owieki Ł ‘Wie*

88 a 18 paździer. 674
w Karol Zarzyński Prądnik czerw.

89
n 28 lipca 972

rt Marya Zaleska Słomniki
90 n ® i<ażd*ier. 1683

n Dr Henryk Zagórski Białystok
91

n
7 167 tj Józef Z rmer Graz

92
i? 28 cierwca 1594 Kraków 13 Kruk Mortko Łuek

93 9 28 czerwca 1595 i ł Mortko Kiuk Łuck
94 ■ ? 2832 » Marya Szyaztyk Stary Sambor
95 17

? 4075 n Parasz th Zymna Grzymałów
96 II 18 paździer. 1993 n Anna Kracej Zaleszczyki
97 9 16 września 1949 n Jatim Prokopnik Białz siedlecka
98 I?

? 1937 n Stanisław Blicharesyk Dąbrowa Górn.
99 ?

?
4120 n Konstantyna Troeka Grodno

100 1752 < eai Jarosiewjez Wadowice
101 fł

? 1554 T) Msrya Szurrejka Nowe Sioło koł<

1720
Podwo’ oczysk

102 Ił ? n A, Font Swięciany

ó.

Im
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nadawczy A d r r c łr t

Miejsce
przeznaczenia

listy
103 polec 5 listopad* 220 Krtków 13 Paranka Gadryszyn Jaworów
104 Ił

9 857 w Antoni M«ce’nch Jaworów
105 Ił ? 554 I ł Roman Lewickyi Otynia
106 28 lipca 1362 n Antoni Nowak Piotrków
107 I ł 21 lipca 938 Kraków 6 Jakób Figel N wy Korczyn
108 I ł 10 grudnia 993 Ił Lrlka Tabok Lwów
109 ft 19 września 393 i ł Stookowie Maków
110 n 29 stycznia 947 ił T. T. Dąb Łódź
111 n

19 styczaia 214 ił aó If Kohn Hamburg
112 7 l stopada 630 ił M. Mesmberg Si-nno
113 rt 6 listopada 474 i ł E genia Karpińcówna Warszawa
114 24 grudnia 1917 749 B Zinsler Kesmtrk
116 20 sierpnia 865 17 Leon Stychulski T«mów
116 27 piźdtier. 192 Kraków 9 Adam Maciąg Srkołów kulo

Rzeszowa
117 ? 1918 19 rt Walenty Siewczyk ?
118 i ł SO grudnia 209 0 Edward Ligocki Warszawa
119 ? 470 n Samuel Oberzanek Kalisz
120 ił ?  1918 149 ił Urząd podatkowy Stryj
121 u 29 września 1918 925 Kraków 2 K-ystyna Terlikowska Miń»k
122 22 g udnia 624 Kraków 10 AadzL Łaytezuk Sieradz
123 rt 9 lutego 259 i ł Włodzimierz Suski Jabłouów
124 0 8 paździer. 1918 378 i ł Gustawa Ateuer Sofia
126 n 10 paździor. 540 ft Aniela Sien<aws a Targowiska
126 f t Iz  sierpnia 3292 Kraków 1 Akademia Umiejętności Londyn
127 7 września ? ft Maryi Baj-r Kraków
128 19 września 4332 rt E tel Sport dla Dulberg Warszawa
129 7 listopada 3877 Ił Katarzyna Dyro erowsc« S dec
130 30 pażizier. 4913 17 Jadwiga Daniszewska Pod brodzie Wi

leńskie
131 ? 3181 Florek Kraków
132

i>
? 4132 H. Baderowa Kraków

133
i ł

25 sierpnia 4597 >ł Markus Feig New. Jork
134 D 27 paździer. 3152 17

R. JetP Erg Londyn
135 ? 2282 Piotr Kolarski Skała
136

I ł

12 sierpnia 3301 ft Namiestnikowski Ko­
mitet ratunkowy Lwów

137 4  listopada 1918 8233 Jf Jan Kowaa Sądowa Wisz: .a
138 5 listopada 3044 Józef Kratochwil Lwów
139 ? 2732 Lucy&n Kam ński Mszana dolna
14U

I ł
? 2725 ft S Lewin & E. Sslin^cr Damaszek

141 29 paździer. 1918 230 I ł E. von Luoicz Gradiska
142 1 marca 4674 77 Karalna Lisocka Dobczyce
143 8 listopada 9215 I ł Jan Orłowski Wiedeń
144 28 paździer, 175 Ił Ks. Jerzy Sspicki Lwów
145 21 paździer. 4298 Ił

Mikoia; Stupnieki Kai war ya pacł.
146 5 paździer. 3084 J ł Franc sze!. Stlęk Niepołomice
147 2 listopada 1918 1804 n

Wincenty Szklarski Kocmar
148 0

? 790 17 Jozof Wł, siejciewicF Kraków
149

0
27 września 1452 ft Feihkaa Wotas Lub in

150
n

? 1918 1601 71 Jan Zmartlik Piuczór
151 14 listopada 3802 ft Kazimierz Zacofa Łódź
152 18 paźdrier. 183 Kraków 2 Marya Micbnakówn Rojóźna
153 ? 1537 Smoikewie Lwów
154

fi
? 349 rt Ewa Zapart Pros zo wiec

155
0

16 paździer. 1419 ft i.nna Mastalerz Końskie
166 ff 1 sierpnia 696 fi Marya Niomirycz Kraków 1
157 0 4 paździer, 491 n Jorzy Kuszka Płuchów
158 U 2 grudnia 772 M chał BrcniBiewski Warszawa
159 0 ? 1833 Jóitfa Makio na Nowy Wiśnicz
160 9 grudnia 155 ft Paweł M )tel Sjsnowiec
161 10 listopada 1079 n Jamna Wojtakówaa Kroków
162 ? 408 n Marya Flacha M ę t ó w
16^ ? 177 Wincenty Mro^zrowsk; Warszawa
164 25 listopada 876 a Jan Satromtr Kielce
165 ? 118 ir I J. Gcrloch Warszawa
166 24 listopada 915 fi Marya Eolinger Zakopane
167 4 sierpnia 1493 » Mikołaj Koss Stanisławów
168 ? 1236 i ł Dr. Stan. Mealiard W.liio
169

0
27 listopada 1538 ił Feliks Wclny Moezowa

170 2 stycznia 413 i ł Felicya Boren«tein Łódź
171 ff 9 stycznia 95 M Nela W .załirowna Kraków
172 23 grudnia 569 ft J»n Wierzbicki Zambrów
173 0

13 stycznia 1287 n A, Bobkowski Kraków

Wy iuiemone przesyłki znijiują się jako niedoręczalne w przechowania Urzędu nie- 
doręezalaych przesyłek Dyrekcyi Poczt i Telegrafów w Krakowie.

Dyrekcya wzywa przeto niewiadomych, upraw mony en do odbiorą nadawców do pod­
jęcia przesyłek za pośrednictwem Urzędów nadawczych z nadmienieni, że w razie me* 
igłcszenia się ith po odbiór w ciągu 6 miesięcy, licząc od 1-go dnia w miesiącu, nastę­
pującym po ogłoszeniu, prze-yłki nic zawierające przedmiotów wartościowych zostaną zni- 
i czoae, nadaiące się do sprzedaży publicznie sprzedane, a gotówkę i kwotę, .uzyskaną ze 
sprzedaży (lub przekazów) przechowa się przez dalszy przepisany termin 3-eh lat.

Kraków, dnia 18 marca lk20.
Urząd uledoręczalnych przez/lek  

Dj rekeyi poczt 1 telegrafów w Krakowie.

Nc. T l. 254/19 (8). Amortyiacya. Na 
prośbę Ozyasza Spunta w Stanisławowie 
wc ita się postępów-nie w celu smo tyza- 
cyi zaginionych rzekomo proszącemu daócn 
kwitów rekwizycyjnycL z daty Suniiławow 
3 czerwca 19l9 wystawionych na nazwisko 
Ozytsza Spunta przez lntsndantuię 17. dy- 
wizyi gen. Aleksandrowicza, podpisane pn . z 
por. Pawlikowskiego z klauzulą „wartość 
oznaczy Intendantura Lwów", z których 
pierwszy opiewał na 58 jednofuntowych pa­
czek rosayjskiego tptoniu II. soi ty, zaś dru­
gi na 8 jbdnofuutowe paczki rossyjsk iego 
tytoniu, oraz 18 małych */» funtowy eh pa­
czek marki „Sehwyzent* i 2U mały tu */,- 
funtowyth paczek iyton!u so^y „Asmołów“ .

Posiadacza tych kwitów wzywa się 
sieby swoje prawa iglosił się w przeciągu 
Bześuiu niie:. ęcy od mus ogłoszenia edyktu 
licząc, gdyż pu upiywie tego esasokresu po­
wyższe kwity iztaUe zostaną za nieważne,

Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 23 litego 1920, (2430 1—8)

Nc. I 914/18 (4 ), Edykt, Na wniosek 
Dawida RappaporU ze SitÓKowa, urządza 
si. postępowanie cel m umorzeń a książeczek 
udziałowych Zwiąiku przedsiębiorców gorzel­
ni rolniczych we Lwowie Nr. 157 na 700 
kor. za gorzelnię Sieiikó*, oraz Nr. 158 nu 
400 kor. za gorzelnię Stenia, będące wła­
snością Dawida Bappiaorta i na .iuię jego 
wystawione.

Powyższe książeszki udziałowe miały 
zaginąć i wzywa się posiadaczy L ’h kra,.

J



iecsek, aby zgiesiii swe prawa w przeciągu 
pół roku od daty tego edyktu, Wrazie prze­
ciwnym uznałby sąd po urłiwie tego ter­
minu te ksiąietzki udziałowe jako pozbawio­
ne znaczenia.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Badziecbów, 8 listopad* 1919, (2140 8 -3 )

Nc, IV. 90,15 (5). Na wniosek Ansy 
Clfkeady z LacNwiec wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi kwitu rekwizycyj- 
nego Nt, 37.524 S-ozna Nr. 9 „VrTj,fl*gr8ta- 
fel“ ł/41 * daty 6 lutego 1918 1. 42.600, 
rzeknmo przez nią zagubionego.

Posiadacza tego kwitu wzywa sig. by 
w przeciągu 6. miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej, kwit ten są­
dowi tut. pr*e iłolył. ioni interesowani win 
ni wnieść zarzuty prz«c:w wmosKowi, w 
przeciwnym bowiem razie po bezskutecznym 
upływie tego term.nu, kwit ten za nieważny 
uznany zostanie.
Bohorodczaoski Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 7 listopada 1918. (2428 3 —8)

T. II. 1/20 (1). Umorzenie. Na wnio­
sek Jakoba Nebe^zahia z Ja »»a, zarządza się 
postępowanie celem umoti-sia nnej ozaa- 
czonjch weksli, które miały zaginąć i wzy­
wa się posiadacta tych weksli, aby je do dni 
45 licząc od dnia ogłusitma w „Gazecie 
Lwowskiej" przedłożył temu sądowi. Wrazie 
przeciwnym po up*y«ie tego terminu uznał­
by sąd weksle z* amutzome i bez znaczenia. 
Wek8>e te są: 1. 13 sztuk w.ksil akcepto­
wanych przez Hirseha Landaua i Bosshę 
Landttu a przez J&kóoa NebemaLla Wjsiz- 
wicnycb, płatnycń 30 listopada 1814 opie­
wających na kwoty 3000 kor., 3000 kor., 
ŚOOU kor., 3000 aor., 3C0U kor., 3000 kor.,
3000 kur. 3000 kor., 3oo0 aur., 2000 kor.,
2000 ker., 21u0 kor. i 2100 kor. zresztą 
nie wypełnianych, 2. 10 sztun weksli afcee 
ptcwanych przez V o ta Landau i EnięLaa- 
dau a przez J&kóba Nebenzablz wysiawiu- 
njch, płitnycn d*ia 30 ostopaua 1914, opie- 

' * .  ącjcn na kwoty 2100 kor., 2846 kor., 
3l0v kor., 3000 kor., 3u00 kor,  200o kor..
2000 kor., 3000 kor., 30o0 kor., 1754 kor.,
zresztą niewypełnionych, 3. Dwa weksle 
ak ep<.owa*e przez Aoiaham* Backera i Gol- 
dg Backer a fi*ea Jakob* Nebenzabla wy 
stawione, płatne 15 hstupada 1914, opiewa 
jące na kwoty 3 )00 kor. i 2100 kor. a zre­
sztą muwypettiione. 4 Dwa weksle akcepto­
wane przez A-Draiisma Backsta i Goldy B cker 

rzez Jazób. Neoenzahla wystawione, płatne 
listopada 1914, opiewające na kwoty 3000 

kor. i 2to0 kor. zresztą niewypełnione. 2 
W.kael na 1200 kor. opiewający, płatny 
dnia 8 listopada 1914 akceptowany przez 
Samuela Li^czera i ldesę L<pezer a przez 
Jakótta N benzshia ?yst»*ioiiy, zresztą nie­
wypełniony. 6. Weksel na 1200 kor. opie­
wający, p*a Dy d.«.a 12 listipatU 1914 akce­
ptowany pizez Sim uni L> pozera i Iaesę 
Lipcz .r, a przez Jakóba Ncbeazafela wysta­
wiony, zies tą mewy pełniony. 7. Wek el n* 
1200 kor. opie^ająsy, płatny 15 rtyczma 
1915, akcentowany pr ci Arena Kopitę a 
przez Jakoba Nebenz h a  wy^awiosy, zre­
sztą niewypełniony,

Sąd okręgowy, Oddział U.
Jasło, dn.-i 6 marca 1920. (2427 3—3)

T. 232/19 (4). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek dr. Leona 
Bp .im ^a, aa*oka.* w Drohobyczu wdiała 
aię postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pujących rzekomo p zez wnioskodawcę za 
guo onych książeczek wkładkowych B nku 
Indowego, stów. a*.r«j. z ogr. por. w Droho­
byczu Nr. 8o9 sa kwotę 4648 kor. 32 hal. 
i Nr. Ii35  na kwotę 2817 kor. 13 hal. opie­
wających na imię dr. Leona Spuzmani wy­
stawionych .

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego rokn 
w przeciwnym bonom  razie po upływie ?•- 
wyższego czasokresu sa nieistniejące uznani 
zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, 22 grudnia 1919. (2217 3 —8)

Nc, I. 23/20. Zarządzenie umorzenia, 
Na wniosek p. Nuchyma ShssapfLa, kupcz 
w Nm*u zamieszkałego zarządza się postępo- 
wtnie ceiem umorzenia niżej ozna sozych 
poświadczeń kolejowych na wysłane za zali­
czką drzewo opałowe opiewających, przez 
Urząd stacyi kolejowej w Nisku a/stawio­
nych, które mi iły zigaąć i wzywa się po­
siada izy c ymienunych uiumentów, aby do 
dni 45 iic«ąc od tUsj c-oyktu t j. do dnia 
20 kwietnia 1920 dokumentu ea poapigaa*- 
a u  sąuo i przedłożyli, >łzgię..aie zgasili 
swe prawa. W rsne przeciwnym, p i upły­
wie tego terminu tisatłby sąd papiery za 
nmnrŁOŁ* i gozDawione znacreaie. Fbświad- 
estaJ*: Nr. 7224 z 16 stycznia 1920 na kwo­
tę 8500 kor., Nr. 7285 i  %i styczni: 1920

na kwotę 3500 kor., Nr. 7336 z 22 stycznia 
1920 na kwotę 8500 kor. odbiorca Landau, 
Kraków, Nr. 7271 z 17 lutego 1020 ni kwo­
tę 1620 kor. odbiorca B^senLerg, Bozwidów, 
Jako podawca Szymon Schenkelbach w Nisku.

Bąć powiatowy, Oddział I.
Nisko, dnia 4 marca 1920. (2305 3—3)

Nc, VI. 898/18 (1). Amortyzacy i  Na 
wniosek Mosrs* Kurza, kupce w Sniatynie 
waraii lię postępowanie celem amortyzacyi 
xagu "ionej rzekomo kartki zastawniczej Nr, 
58.883 zakładu zastawi irzeg-o Bjkow ńskiej 
kasy oszczędności w Gzeraiowcach na zasta- 
wniony tamże dnia 6 lipce 1914 zloty zega­
rek i »łoty łańcuszek męski na 120 kor.

Posi di za peny Miej kartki zasUwni- 
ciej wzywa się, aby zgłosił się xs swrojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy, w jrzeciftnyu 
bowiem razie po upływie tego czasokresu 
prawa te zostaną uw aie ta nieistniejące.

Brd powiatowy, Oddział VI,
Sniatyn, 22 stycznia 1920. (2244 3 —8)

T. 124/19 (8). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek C m i br.llowej 
z Komara a wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi ruekomo wnioskodawczy ui skra­
dzionego weksla z d.ty K marno 12 marca 
1»18 na 600 kor. opiewającego, f łątaegp 
dnia 12 czerwca 1919 przez K»akę Hołubayk 
akceptowanego a przez wniosaodawczynię 
wystawionego.

PoBiadaeza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 oni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

Sąd okręgi wy, Oddział V.
Sambor, 24 listopada 1919. (2285 3—5)

T. i i  93/19 (4). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek p, dr. Abra­
hama Bergera i Laury Bergerowej w Sam­
borze warsża się postępowanie celem anior- 
tyzacy) rzeaomo przez wnioskodawcę zagu- 
boeej  ksiąźeczJr wkładkowej filii wieueh- 
■kiego Ba iku związkowego w Drohobyczu 
Nr. 2093 na imię dr. Aorahama Bergera i 
Laury Bergerowej opiewającej a nc nwetę 
10.900 kor. w;suwio*ej.

Posiadacza powyższej Ksiąiecig wkład­
kowej wzj wa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem rązie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, 20 grudnia 1919. (2218 3—8)

T. VI. 25/20 (1). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wnionen 
Andrzej* Kaioeia w Tarnopolu podejmu­
je się postępowanie celem umorzenia ni­
żej wymienionego papieru wartościowego, 
który wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby go w c.ągu je­
dnego ro. u od ima ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; takie inni intere­
sowani mają zgłosić woje -zrzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąa 
na ponowny wniosek po upływie tego ter­
minu ten papier wartościowy za umorzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: Po­
lica Tu warzy sta a wiajemuyeh ubezpirczen 
w Krakowie z 8 lutego l«04  L, 86.355 na 
2000 kor. do rąk okaziciela policy. wrazie 
uorycia dnia dnia 1 lu.ego 1934 a wrai ‘e 
wcześniejszej śmierci ubezpieczonego Andrze­
ja Karasia natychmiast,

Sąd okręgowy eyw., Oddział VI. 
Kraków, dnia 27 styczni: 1919. (2515;

T. VI. 26/20 (8). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek Sta­
nisława Ignacego Kowalewskiego we Lwowie 
podejmuje się postępowami celem umorzenia 
miej wymienionego papieru wartościowego, 
które wmoshmwczyai miały zaginąć; wzy­
wa aię posiadacza tego papieru, aby je 
w ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu sądowi; także 
inni iuleresowaui mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd na ponowny wniosek po upły­
wie tego terminu ten papier wartościowy za 
umorzony.

Oznaczenie papierów wartościowych:
Sąd okręgowy, Oadzaał VL 

Kuków, dnia 27 stycznu 1920, (2514y

T, VI. 24/20 (1). Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
Kaźmierza Kossowskiego w Grzymałowie, 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru w :1 tościowegc, 
który wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa się 
posiadacza tegc papieru, aby go w ciągu je- 
uuego roku oa dnu ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył tema sądowi; także inni intere­
sowani mają zgłosić swoje narzuty przeciw

8
wnioskowi, W razie przeciwnym uznałby 
sąd na ponowny wniosek po uprywie tego 
terminu ten papier wartościowy za umorzony 

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Police Towarzystwa Wzajemnych Ubezpie­
czeń w Krukowie z 2 marca 1898 L. 20054 
ni 1000 iłr. a. w. płatne do rąk okaziciela 
policji Tsdeuaza Kossowskiego w dniu 1 
marca 1917. Nadto wrazie weicćniejaąej 
śmierci ubezpieetonego Kazimierza Kosso­
wskiego obdarzony pobierać będzie corocznie 
na dniu 1 marca rentę roczną zł. 100 w, a. 
włąeinie do &nia 1 marca 1916.

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 27 stycznia 1920. (2516)

T. U l / l  9 (5). Larząazenie nmonenit pa­
pierów wartościowych. Na wniosek Maryi t f i  
(newskiej, podejmuje się postępowanie celom 
umorzenia oznaczonych niżej papierów war­
tościowych, z odnośnymi kuponami, które 
miały wnioskodawcy zaginąć; wzywa się 
posiadana tych papierów, aby je v  ciągu po­
danego niżej terminu przedłożył vecsu sądowi; 
taaze inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzu.y prsecn wnioskowi. W razie przeciw­
nym uznałby sąd po upływio togo terminu te 
papiery wartościowe za umorzone, a to: a) 
same papiery wartościowe po upływie jednego 
roku od dnia płatności ostatniego wydanego 
kuponu, lub od dnia płatności samej wierzy­
telności, jeśli piorwej miała być płatna; b) 
Kupony po upływie jednego roku od dnia 
płatności każdego kuponu, jednakże nie wcze­
śniej, jak w rok po pierwszem ogłoszeniu 
tego zarządzenia. Oznaczenie papierów war­
tościowych: 4 prc. 56 l. listy zastawne Gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie S. Ul. Nr. 49l»6  na 2050 Koron, 
którego ostatni ^upon. płatny jest *0 cztr- 
wca 19z3, Ser. III. Nr. 49466 na zOGO kor. 
iłatay 81 grudnia 1923, Nr. 52706 płatny 
31 grudnia 1926, Ser. III. Nr. 52706 które­
g o  ostatni kupon piatny jest 81 grudnia 
1926, Ssr. V. Nr. 24110 którego ostatni ku­
pon płatny jest 31 grudnia 1931, kupony 
od 4 prc. 56 1. Istu zastanego Ser. 111, 
Nr. 52706 płatne 30 czerwca 1918, 3 i gru­
dnia 19 >8 i 30 czerwca 1919 po 40 kor, i 
kupon od 4 prc. 56 1. listu zastawnego ker, 
V. Nr. 241i0 płatny 30 czerwca 1918. Na­
tomiast odmawia aię wnioskowi o wdrożenie 
postępowania amortyzacyjnego co do kupo­
nów od 4 prc. 56 i. listów zastawnych S.
III. Nr. 49146 płatnych 80 ^zerwca 1918, 
31 grudnia 1918 i 30 czerwca 1919, dalej 
od hstu zastawnego S. III. Nr. 49466 płs • 
nych 80 czerwca 1918, 81 grudcia 191S i 
80 czerwct 1919 po 40 kor., wreszcie co do 
Kuponów od 4 pr?. 56 1. lietu zastawnego
S. V. Nr. 24110 płataych 31 grudnia 1518 
i 30 eierwca 1919 albowiem Gal, Towarzy­
stwo kredytowe ziemskie we Lwowie zawta- 
iomiło tut. t-ąd, że powyższe kupony wyku­
pione icmały, zatem nie mogą być amorty­
zowane.

Sąd okręgowy cywilny, Oduział VII.
Lwów, dnia 19 stycznia 1920. (2341)

T. 441/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Pro­
kurator; i S*arbu im. gi, kat. cerkwi w 
Otomli podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżuj papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy miały 
zaginąć; wzywa się posiadacza tych papie 
rów, aby je w ciągu 6 miesięcy od du>a 
piewszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; Ukze inni interesowani mają 
zgłoBió swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
legc terminu te papiery wartościowe za 
umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wladkowa Gal. Kasy oszczędności 
Nr. 183334 na kwotę 407 kor. 53 hal. i na 
rzecz gi. kat cerkwi w Ożomli opiewająca.

Sąa okręgowy cywiluy, Oddział VIi.
Lwów, dnia 22 września 1919. (2349)

T. 479/19 (2). Zarządzenie umorzenie pa­
pierów wartościowych. Na wniosek Prokuroto- 
ryi skarbn im łundacyi mszalnej ks. Jó­
zefa Kuczyńskiego przy gr. katol. cerkwi 
w Par/si zem podejmuje się postępowa­
nie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wnioskodawcy 
m.ały zaginąć. Wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu 6 miesięcy od dn.a 
pierwshogo ogłoszenia zarządzenia przedło­
żył temu sądowi; także inn. interesowani 
mają zgłosić t j o j t  zarzuty trzeci w wnio­
skowi. W razie przeciwnym uznałby sad po 
upływie tego terminu te papiery wartościowe 
z: umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
4 pre. 56 letni list zastawny Galie, T wa­
rzy stwa kredytowego ziemskiego Nr. 29077 
na 200 kor anstrzeiony na rzecz fundneyi 
mszalnej ks. Józefa Kuczyńskiego przy gr. 
kat. eerkwi w Paryszczsm.

Sąd okręgowj cywilny, Oddział TU,
Lwów, dnia 8 listopada 1919. (2850)

T. 568/11 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Pro- 
km-atoryi sk«b ;i we Lwowie im. gr, kat. 
probostwa w Germakówee podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia i/ymienio- 
uyeh niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć. Wzycra się po­
siadacza tych papierów, aby je w ciągu sze­
ściu miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu sądowi, takie 
inni interesowani mają zgłoBió swoje żar auty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu te pa­
piery nartościowe z. umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Zawinkulowany list zastawny Gal, Bar.ku 
krajowego we Lwowie Ser. II. Nr. 20367 
opiewający na 200 tor.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VU.
Lwów, dnia 24 listopada 1919. (2346;

T. 608/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wtntobciowych. Na wniosek Proku- 
ratoryi General. Bzp. Polskiej Od. we Lwowie 
im. : indacyi mszalnej im- Jana Teodurowicza 
przy gr. k. cerkwi par. w Nadi órniepodejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymie­
nionych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć; w .yra  s.ę 
posiadacza tych papierów aby je w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia pierwszego ogło­
szeni r zarządzenia, przedłożył temu sądowi, 
tnkże inni interesowani maja zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie prze­
ciwnym uznałby sąd po upływie tego ter­
minu te papiery wartościowe za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartościowych: Ksią­
żeczka wkładkowa galie. Kasy oszczędności 
Nr. 34684 na 80 kor. zastrzeżona nr rzecz 
fanlacyi mszalnej Jana Teodorowicsa przy 
gr, kat. cerkwi w Nadwórnej.

Sąd okręgowy cyw,, Oddział VIJ,
Lwów, 17 listopada 1919. (2347)

T. 642/19 (2). Zarządzenie umorzema 
papierów wartościowych. Na wniosek Her- 
scha Finkelsteiaa w Podhaj‘-seh podej­
muje się postępowanie celem umorzenia wy­
mienionymi niżej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zaginąć ; wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia pierwszego ogło­
szenia zarządzenia przedłożył temu sądowi, 
takie inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wrioszowi. W razie prze­
ciwnym uznałby sąd po upływie tego termi­
nu te papieiy wartościowe za umorzone.

Oznaczenie panerów wartościowych 
Książeczka wkładkowa filii praskiego Banku 
kredytowego Nr. 8432 320/XlI. na 5126 zor. 
27 hal. i na nazwisko Herscha Finkelstcina 
wystawiona,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 22 grudnia 1919. (2356)

T. 552/19 (2). Zaradź,inie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Proku- 
raioryi Skarbu we Lwowie im. gr. k. probostna 
w Hum.eńcu, podejmuje się postępowanie ce­
lem umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy miały 
zaginąć. Wzywa się posiadacza tych papie­
rów, aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły­
wie tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
4 prc. list zastawny Baniu krajowego we 
Lwowie S. II. Nr. 11452 wart. 200 kor. za­
strzeżony na rzecz gr. kat. probostwa w Hu- 
mieńcu jako wykup drzewa opałowego,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19 listopada 1919. (2348)

T. 481/15 (1). Zanudzenie umorzenia 
papierów wartościowych, Na wniosek Pro- 
Kuiatoryi skarbu we Lwowie .m, gr. *at. probo 
stwa w Zadarowie, podejmuje się postępo­
wanie ceiem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wnioskodawcy 
nhały zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temi sądów;.; także inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papier war­
tościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczki wkładkowe Nr 51.872 na kwotę 
5? kor. 72 hal. i na tytuł jsko wynagro­
dzenie za 8ioi“ w <Lżarówce ad Zadorów za­
brane pod budowę kolei Stanisławów-Husia- 
tyn i Nr. 51905 nt kwotę 46 kor. 42 hal. 
i ną tytuł jako odszkodowanie za utrudnię- 
ui: gospodarzce spowodowane budową kolei 
zastrzeżonych bh rzecz gr. kat. probostwa 
w Zadarowie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwómv dniu 8 listopada 1919, (2851)
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T. 24/19 (5), Wdrożenie postępowania 
ęWem udowodnienia śmierci, Mary a i  Per- 
Cl̂ ków Krutoho|ów włośoianka z Boinowa 
*W powiatowy Zabłotów, urodzona 2 8 sierp­
nia 1873 w Błiaowie, żona Wasyla Krato- 
holów Antoniego, zaślubiona 22 lutego 1900 
°dfistłł a mężem i innymi robotnikami w 
ecie 1914 do Rumunii na robotę, tam ciężko 

^•chorowała nu czerwonkę, leżała w szpitalu 
w Botu8ian«cb, a następnie w prywatnym 
®°ttu we wsi Kausłasz w jesieni 1914 po 
wijtym Dmytrie zmarła i tamie pochowaną 
t8tała, wedls zaprzysiężonych zeznań męża 

Popartych zeznaniami świadka Matija- Pei- 
ê uka. Od tego czasu siuch wszelki o niej

. Gdy wobec powyższego je»t prawdopo- 
uobnem, że osoba wymieniona poniosła śmierć 
urządza się na wniosek Wasyla Krutoheło- 
nrf ^ KtoIIlego z Boinowa postępowanie celem 
Udowodnienia jej śmierci, a zarazem ogłtsza 
!? wezwań a , aby do dnia 1 latego 1920 

*Ubo sądowi, albo p. adw. dr. Erdheimowi 
”  ńabłotowie, którego uitanawia się karato­
wa i obrońcą węzła mażeńsldego — udsie- 
°*o wiadomości o zaginionej. Po upływie 

d ^ łe* °  i po przeprowadzeniu
jyWoduw ^  orzeknie ostatecznie o wnio- 

u 1 rozwiązaniu przez śmierć małżeństwa.
Sąd obwodowy, Oddział IV.

Kołomyja, dnia 1 sierpnia 1919. (2030/

T. 265/19 (4). Wdrożenie postępowa­
li:8 ce«5ai uznania aa zmarłego. Mai cm Zgło- 
lcki urodzony 16 października 1888 w Kąc- 

niuttia  *t8m z&IIQiesl**ły» powołany w siorp- 
bz di ^  ^ Pu^ a artylcr/i polowei po- 
dzon*,1?  i 10?* roasJ3ski » wedi« przeprowa- 
nim * j  dochodzeń od roka 1915 nie ma o 

ż‘ dnej wiadomości.

waruiSid ,11*?twa możn8 Pr*yiłć» łe istniejt* 
w » uwowego domniemania śmierci
wt * A ;  o . i 277 ust. cyw. i § 1 usta 

* MC8 1918 Dl- P- P- -Nr. 128 
bickiei *,d *ł  B,e *a wniosek Wktoryi Zgło- 
ninnoi Pc /tVPowanie, celem uznania wymie­
ni  ̂ osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 

ażeby udzielono wiadomości o 
,B4du#i lob p. dr. Joachimowi 

ustaa adwokatjwi w Przemyślu, ktorego
« E * t d " 5 e i ?  kuratore“  1 obrońsł  wS*ła

atawł^#rcilli  Zgłobickiego wzywa się, aby 
WMi fn s a  podpisanym sądem, lub 

sa 7 sposob dali znaś o sobie. Po dniu
Onat*er" Ca 8^  aa P0R#,,,nł  prośbę 

toknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego i 
rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
^ a j ś l ,  30 gruuma 19i9. (2523 2 - 8 )

j ,  . W . 20/20. Przeciw nieobecnemu 
owi dzmydoni przebywającemu w Ame, 

yes, którego miejsce pobytu jest nieznaue. 
n esiony zootw <to są<lu powiatowego w Kro­

śnie prac* firmę „Socfete i.ancaiBe aes Pe- 
trolcs de^otou  spoina z ogrlUlcIOką po- 
reką W Drohobyczu, ńar.ąd ^wowie ul. 
Krasickich l8  A. pozew o uznani* i BcZWo. 
teme ua imabula*yę praw naitowycn z wnio­
skiem o dozwolenie tymczasowego zarzą­
dzenia, Na podstawie poawu wyznaczono aa- 
-»encys na diien 20 awietnia 19ko o godz. y 
Przed połoumeiu w sali rozpraw biuro Ar. 12. 
tjhsiem strazeuia praw pozwarugo ustanawia 
. 2 !• dr. F .aacisjfa Uchendoszkę, adwo- 
ata w Ki ośnic, kur.torem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
danego w rzuez. nej sprawie na jego koszt 
niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 

*ie zgłosi, lun pemomocnika nie zamianuje
Sąd powiatowy, Oudział III.

Krosno, oma 16 marca 1920. (2695 1 - 2

T .  5 9 / l y  ( 3 j ,  W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  
le m  u z n a n ia  za z m a r łe g o .  J ó a e l  D r z y m a ła  

* a b a t 0 **ki u r a d z o n y  w  r . I 8 b 5 , w  c z a s ie  
c f  z g ł o s i ł  s i ę  z  k o ń c e m  l ip -

*  d o  w o js u a  i  p r z y a z .e i o a y  b y ł  p o­
lio . i#  y 5  M  s  n a s t ę p n ie  d o  3 0  o a ia -
z « ł  U ,Sirit?  P o i o w je ń .  A n z f ia  G r z y m a ła  
p o  ,  0 tr * y m « ła  o d  n i e g o  k i lk a  an *
lo j rt °  ^ J jo ź d a ie  z e  L w o w a  l i s t ,  w  k t ó r y m  
« l L r t  ° 8<’ ż e  d o s t a ł  z a r a z  p o  p r z y je ż u z ie  
b in  U ar’  8  118 t r to C i  d z ie ń  w y r u z z y ł  z  k a r a  

h te m  m a s z y n o w y m  w  p o i e ,  p o c z e m  ju ż  z a -  
- l ę c e j  o d  n i e g o  m e  m ia ła  w ia d o m o ś c i ,  

* in r 8<1 Pr t l P u» * c » a ,  ż e  w  k i ó i e >  z  t o -  
Z0 m J x * « » ę z a s  b i t e w  p o d  L w o w e m  m u s ia ł  

i 0 P r ł e a * o z o n e j  p r z e z  w n io s k o -  
i *«M a Jtor0B|iioadeaevjaej % d*ty
J * Ó W  l i  s ie r p n ia  l i l a  o t r z y m a n e j  z e s e k e y i  
" J w i z d o w c r e j  C z e r w o n e g o  A r z y z a ,  . o  J o z e l  
^ r z y o t a ia  u w id u c m .o n y  j e a - w  U ś c ie  s t r a t  
J^ °  z a g m i . n y  m ię d z y  6 — 7  w r z e ś n ia  1 9 1 4 ,

ady zatem zaożna przyjąć, te zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania Sinierci 
J  **ysr ustawy z 31 marca l91b Dz. p, p, 

128, przeto zarządza się na wniosek 
Grzymała postępowanie, celem oznaua

wymienionej osoby za zmarłą i zawartego w 
Husiatynie dnia 26 marca 1907 z Ahafią z 
domu Jarem małżeństwa «a rozwiązane, a za­
razem ogłasza się wezwanie, ażety udzielo­
ne wiadomości o zaginionym sądowi albo p, 
dr. Izakowi Moslerowi, adwokatowi w Ozort- 
kowie, którego ustanawia się kuratorem a za­
razem obrońcą węzła małżeńskiego.

Józefa Grzymałę wzywa aię, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
apoBob dał znać osobie. Po dniu 15 lipca 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta­
tecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Ozortków, 3L grudnia 1919. (2734 1—8)

T. 804/19 (8). Zarządzenie postępowania 
celem uznaniu za zmarłego. Tomasz Bado- 
choński uroazony 12 styczn a 1892 i zamie­
szkały w Bohscraszycacti syn S.amsława, 
powołany w sierpniu 1914 do pułku rrtyle- 
ryi fortecznej z załogą Przemyśla dcstił się 
do niewoli, wedle przeprowadzonych docho­
dzeń zmarł w szpitalu w Samaikanhzie 10 
kw.etnia 1917.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i § 7 uet, 
z 16 luUgo 1883 Dz. p. p. Nr, 20, przeto 
wdraża się na prośbę Maryi fiadochonskiej 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się, aby 
•dzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
lub p, dr. Józefowi Bawiczowi, adwokatom 
w Przemyślu, którego ustanawia się kurato­
rem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Tomasza' Badochcńskiego wzywa się, 
ażeby stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie, Po dniu 
31 maret 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego 
i rozwiązaniu małżeństwu,

Sąd okręgowy, Oddział Y,
Przemyśl, 24 grudnia 19x9. (2526 1—8)

T. 356/19. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Jan Titzrzyn uro­
dziny w Kosztowej w roku 18ś2 i tam za­
mieszkały, został powołany w sierpniu 1914 
do 10 pp. Wedle pr*eprov...dzo*ycn docho­
dzeń w grudaiu 1915 był w niewoli roasyj- 
ekiej w 1’iumeniu i odtąd nie ma od niego, 
ani o nim Zatfacj wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki, ustawowego domniemania śmierci 
w mysi § 24 1. ustawy cyw. i ustawy z 
31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, przeto 
wdraża się na prośbę Julii Tatarsyn postę­
powanie, celem uznania wymienionej osooy 
za ammrłą, a zarazem ogłasaa się wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi,

Jana Tatarzjna wzywa się, aby sta­
wił się przed niżej wymienionym sądem, iub 
w limy sposob uwiadomił o aweia życiu. 
Po dniu 10 lipea 1929 sąd. na ponowną 
prośbę orzeknie OBtatejznie ouziuniu zazmai- 
łego,

Sąd okręgowy, Oddział Y,
Przemyśl, 83 grudnia 1919. (2527 1—8/

T. IY, 51/18 (8). Zarządzenie postę­
powano celem udowodnienia śmierci. Za- 
pizysi^ż meiui zeznaniami śniidkow Pawła 
Wasata, błaż-ja Wiln o, Wojciecha Ziemby 
i brouidławy Wąsacsowej stwierdzono, Ze 
Władysław Wąsaca syn Wojciecha iMary*n- 
ay, modlony w binarowy 23 grudni* 1883, 
ostatnio tamte zaaiies»ały, wyszedł dnia 5 
maja 1915 z domu w B uarowej w pole, aby 
po odbytej bitwie og.ądnąc wyraądzoae tzk.' 
dy i prayuajmany przez pattoi wojskowy 
został poza miejsae dotychczasowego zamie­
szkania uprowadź ny i od tego czasu wszelki 
słuch o nim zaginął.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo 
dobnem, za osoba wyonemona poniosła smierc, 
zarządza się nn prosDę Bronisławy z Mrucz 
ko w Wąsactoae, postępowanie, celem udo 
wodnienia Śmierci, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, aby do dnia 1 czerwca 192U aiDo 
sądowi, aibo panu dr, Lipińskiemu, adwo­
katowi w Jaśle, którego netanawia się ku­
ratorem udzielono wiadomości o zaginionym. 
Po upływie tego terminu l po przeprowadze­
niu dowodów sąd orzeknie ostatecznie o 
wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IY.
Jarfo, 9 lutego 1920, (2565 1—8)

T. IV. 13 4/19 (2), Zarządzenie postępo 
wania celem udowoumema śmierci. Zapny- 
si|żoneini zeznaniami świadków Macieja Go­
mułki z Subn owa i Mianała Betleja z Gli- 
niczka stwierdzouem zostało, ze J*a Musiał 
syn Pawła i Katarzyny, urodzony 12 gruuma 
1876, wyjeoUsł przed 17 laty z Hankowki 
do Ameryki, w mieście Chicago pired io  
laty zmarł ■ pochowany został tamże na 
omentarzn czesko polskim,

Guj wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, prze­
to zarządca się na wniosek Agaty z Misia- 
łów Pai c&rowieżowej postępowanie, celem 
rdowodnienia jej śmierci, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby do dnii. 1 kwietnia 
1920 albo sądowi, albo p. dr. Włodzimie­
rzowi Gabryszewskiemu, adwokatowi w Jaśle, 
którego ustanawia się kuratorem, udzielono 
wiadomości o nieobecnym. Po upływie tego 
terminu i po przeprowadzeniu dowodów sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd ukręgowy, Oddział IV.
Jasło, 12 grudnia 1919. (2426 1 - 3 )

T. )Y. 101/19 (4). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania zz zmariego. Na pod­
stawie poświadczenia urzędu gminnego w 
Bopie z 34 grudnia 1919 i zaprzysiężonych 
zeznzń świidków Apolonii Piechowiczowej, 
Juliana Kulki i Michała Motylo przyjąć i_ - 
leiy za udowodnione, że Jan Piechowicz uro­
dź mi w Bopie 12 grudnia 1883 syn Kazi­
mierz* i Agaty, został powołany w dniu 2 
sierpnia 1914 do wojska na skutek ogólnej 
mcbiuzacyi był na froncie rossyjskim, gdzie 
w lecie 1915 miał być raniony azrapselsm 
w buk i od tego czi i wszelki o nim głuch 
zaginął-

Gdy zatem przyjąć należy, że z chodzi 
ustawowe domniemanie w myśl § 24 L. 2 
ustawy cyw., przeto wdraża się na prośbę 
Apolonii Piecho wieżowej postępowanie, ceł 
lem uznania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogótńe wezwanie, aby udzielono sądowi iub 
kuratorowi p, adw. dr. L’pińskiemu wiado­
mości o powyż wymienionym,

Jana Pieohcwicza wzyzra się, aby sta­
wił się przed niżej wymienionjm sądem, lub 
winny sposób aał znać osobie. Sąd tnt, na 
ponowną prośbę po dniu 1 lipca 1920 roz- 
striygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy Oddział IY.
Jasło, 12 marca 1920, (2581 1— 3)

T, IY. 4/19 (4), Zarządzenie yoztjpc- 
wanią celem uznauia za zmarłego. Nl pod- 
atawie poświadczania zwierzchności gminnej 
Bielank* z 6 czerwca 1919, oraz zeznań za­
przysiężonego świakka Władysława Nabo­
żnego pczyjąć należy zz udowodnione, że 
Piotz Latko ś i  Bi slanki, urodzony 27 czerw­
ca 1889, syn Franciszka i Katarzyny poro- 
łany został w dniu 9 kwietnia 1915 dśywoj­
ska, a następnie walczył na froncie ror;yi- 
skim i tam został zabity granatem,

Gdy zatem można przyjąć, że zaehudzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L, 2 ustaw* 
cyw., przetc wdraża się na prośbę Mary&n- 
ny L-wkoś postępowanie, celem uznaniz 
za zmarłego. Wydaja się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono sądowi aibo kuratoro­
wi panu adwokatowi dr. Lipińskiemu w Ja­
śle wiadomości o po wy i  w mienionym.

Piotra Laskosia wzyira się, aby przed 
niżej wymienionym sądem Btawił się, lub w 
mny sposob uwróoimł o swem życiu. Sąd 
tut. na ,ponowną proobę po dniu 1 lip^a 
1929 rozsuzygiue o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddziai IY.
Jasło, 12 marca 1920, (2582 1—8)

T. 353/19(4). Wdrożenie postępowania 
celem udania u  amardego. Józef Mech syn 
Antoniego urodzony 22 marca 1878 w Żu­
rawicy i tam zamieszkały, służył przy 10 
pp. 7 kouip&hii. Przeprowadzone doenedze- 
aia nykazafy, że tenże podczas ataku na 
froncie rumńskim w miejscowości Wadasa 
diiis 1 ttycznra 1917 został zabity.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
mysi j| 24 i 277 ustawy cyw. i § 7 ustawy 
z, 16 lutego 1883 Dz, p, p. Nr. 20, zarzą­
dza się m  prośbę Agity z Jasińskich Mech 
poztępowajue, celem uznania wymienionej 
oBuby za zmarłą, z zarazem ogłasza się we- 
zwanie.ażeby udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi, albo p, dr. Schwarzowi, ad­
wokatowi w Przemyślu , którego ust&nawia 
uę kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego,

Józefa Mecha wzywa się, stawił 
•ię przed podpisanym sądem lub w inny Bpo- 
sób dał znać o sobie, Po dniu 29 lipca 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział Y,
Przemyśl, 20 stycznia 1920, (2525 1—8)

T. IV, 92/19 (6), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Franciszek 
Chmura z Radwan, powołany w r. 1914 do 
BUzby wojskowej przy 32 p. obrony krajo­
wej, został następnie wysłany na front ros- 
syjaki. Wedle zaprzysiężony cn zez-»ń świad­
ka Jozefa MWothy, został Frtnciszez Chmu­
ra wysłany przez świadka dnia 28 sierpnia 
1#14 w Czasie wzlk pod Kraśnikiem wraz » 
oddziałem liczącym około 12 ludzi na siuzaę 
wywiadowczą, zaś świadek z połową kom­
panii postępował w tyle. Nagle żołnierze

rossyjsej otrzymali ogień, Wskuier czego 
świadek utworzył fronf te swego oddziału, 
który "dając się w Walkę ostrzeliwał nie­
przyjaciela, tak, iż oddział wywiadowczy w 
którym znajdewsł się Franciszek Chmara 
znalazł się między dwoma ogniami. Świadek 
Józef Miłoeba parząc następnie przez lor­
netkę widział, że cały ów cddział leżał na 
ziemi i ż»dcn z żołnierzy się nie ruszał.

Na tej podstawie wnosi Józef Małorba 
£e Franciszek Chmura p jegł wówczas na 
eolu walki, od tego czasu ani jego, ani ża­
dnego z żołnierzy należących do owego od­
działu wywiadowczego nie widział, an, o nich 
dotąd nie słyszał. Ostatn ią wiadomość o nim 
miała żona Mnrya Chmurowa w sierpniu r. 
1914.

Gdy zatem mężna przyjąć, że zachodzą 
war niti ustawowego domniemania śmierci 
wedle § 24 u c, i § 1 ustawy z dnia 31 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, przeto zarza- 
dwa się nu prośbę Maryi Chmura postępowa­
nie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmaiłr, a zarazem ogła<za się wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o ztginionym sądowi 
lub p. adwokatowi di. Bronisławowi Gałe­
ckiemu, któiegc ustanawia się kuratorem 
Franciszka Chmury i obrońcą węzła małżeń­
skiego.

Fianciezka Chmurę w z y w s  się, aby sła­
wił się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 15 wrze­
śnia 1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IY,
Tarnów, 25 stycunia 1920. (2730 1—8)

T. Y, 76/15 (3). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Stefan 
Jurczyński z Mysłowy emigrował do Ame­
ryki, opuścił od roku 190l swoje miejsce za­
mieszkania i odtąd nie daje o sobie żadnego 
znaku życia, co stwierdza świadectwo urzędu 
gminnego w Myiłowej. podczas gdy od urv- 
dzin jego upłynął 52-letni okres czasu,

Gdy zatem można jr»yjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie w myśl $  24 ustawy 
cyw., przeto zarządza się nt, wniosek jego 
żony Anny Jarczyńskiej postępowanie, celem 
uznania za rmarłego, Wydaje się przeto 
ogólne iteztranie, ażeby uuzielono wiado­
mości sądowi, albo kuratorowi p. dr. Pryko- 
wieżowi, adwokatowi w Tarnopolu, którego 
ustanawia się zarazem obrońcą węzła mał- 
zeńwego — o powyz wymienionym,

Stefana Jurczyńskiego wzywa zię, aby 
stawił aię /rzed podpisanym sądem, lub w 
nny sposób dał znać o sobie. Sąd tut. na po­
nowną prośbę yo dnii* 30 cze-wca 1920 roz­
strzygnie o uzEinir, za zmarłego i o uznaniu 
małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 80 grudnia 1919, (2809 1—8)

T. Y. 7/20 (3), Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmiułego. Franciszek 
Wolanowski urodziny 8 października 1870, 
rolnik z Zobijet pow. Tarnopol, powołany 
jakr podwoja do wojska austryaekiego opu­
ścił od roku 19x4 swoje miejece zamieszka­
nia. Od roku x9l4 me daje o »obie żaanegr 
zuaku źyou, coBtwr -rdza swi^deetmo urzędu 
gminnego w Z. bojkach z da,a 19 lutego 
1920, Zaprzysiężonymi zeznaniami świadki. 
W asyla Maryazza siwierdzoncm zostało, iżw  
l.Sbbpadzie lu l4  w czasie cofania Bię wojsk 
austryackich, Franciszek Wun>sowsai w ja ­
kiejś wiosce pod ttitryia 8amborem zachoro­
wał i tam pozostał,

Gdy katem można pnyjąć, że aajdą 
waru&ki ustawowego Ciomnieniania śmierć, 
w myśl § 24 ust. cyw., wobec tego wdraża 
się na prośbę córki jego Anny Katarzyny 
aw. im. Wuiaoowakiej postępowanie, celem 
uznania za zmarłego. Wydaje się przet* ogól­
ne wezwanie, aby udzielono sądowi albo 
kuratorowi p. di. Segaiowi, sd,wokAtowi w 
Tarnopola, którego ustanawia się zarazem 
obrchcą węzła małżehakiego, wadomości o 
o powyżej wymienionym.

Franciszka Wolanowskiego na wypadek 
gdyby żył wzywa się, aby przed niżej wy­
mienionym sądem bię stawił, lub w inny 
sposób uwiaaouił o życiu. Sąd tut, na po­
nowną prośbę po dniu 1 sierpnia 1920 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział Y,
Tarnopol, 22 lutego 1920, (2808 1— 3)

T. 221/19 ("i. Zarządzanie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Iwan Mali­
nowski urodzony 4 lipca 1884 w Laszkach 
gońcłńcowych i tam zamieszkały, powołany 
w sierpniu 1sjl4 ao 14 bat. sirzelcó* poio- 
wycb, wedle przeprowadzonych dochodzeń 
zuatat zabity w b twie pod Niekiem w li 
stapadzie 1914,

Gaj zatem można pr-yjąć, że zaistniej 
ją warunki uatawowego stwierdzenia śmierci 
a mysi $ 24 i 277 ust, cyw, i § 7 nt 
z 1 6 'lutego 1888 Nr. 20 Dz. p, » »  •



d u  iię aa wniosek Anny MMib orskiej postę­
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarauem ogłasza się wezwanie, 
a.y udzielone wiadomości o zaginionym są­
dowi, albo ». dr, Loewenthaiowi, adwokatowi 
w Przemyślu, którego ąs+angwia zię kura­
tor -m i '.broóea węzła małżeńskiego.

I ana Maliho^skicgo wzywa się, aby 
stawił J o  p>'ied podpia>nym sędeo., lub w 
inny sposób dal znać o sobie, Po duiu 31 
marca 19SO roku sąd on ponowny "niosek 
orz^ks ie ostateczni - o - znaniu za zmarłego 
i rozwiązaniu małżeństwa.

Sad okręgowy, Oddział V,. 
Przemyśl, 81 grudnie 1919 (2522 1—8)

T, 284/19 (4), Wdrożenie postępawaaia 
celem uznania za imarłeen Iwan Fedeo oyn 
Konstantyna uradzony 10 października 1872 
w Lubieniach i tam zamieszkały, powołany 
jako forszpzu do usług wojskowych w sierp­
niu 1914, zachorowawszy na cholorę w oko­
licy Przemyśla, został oddany do najbliż­
szego szpitala w jesieni 1914 r, i odtąd nie 
ma o nim żadnej dalszej wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ust eyw. i § 1 ustawy 
z dnia 21 marca 1818 Nr. 128 Dz, p. p., 
przetw na prośbę Annv Feaec wdraża się po­
stępowanie, celem u zranią, wymienionej oso­
by za z e  arią, a zarazem ogłasza się wezwa­
nie, ażeby udzielono wiadomości • zaginio­

nym sądowi albo p. adwokatowi dr. Izydo- i 
rowi Loewenthaiowi w Przemyślu, Którego I 
ustanawia się Kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego.

Iwana Fedec wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny spo 
sób dał znać o sobie. Po dniu 4 lipea 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 2 stycznia T920, (.2521 1 — 8)

T. 97/19 (6). Zarządzenie postępowa 
nia celem uznania zs zmarłego, Andr e; K«i- 
sprzyK r-rc Jzovy dnia *o października 1876, 
zamieszkały w O-zrchowcach żonaty, ojciec 
2 dzieci, powołany w r. 1914 do wojskowe­
go odlziału robotniczego, zacho-ował Kolo 
MezS Lab > ez na < holerę i zmarł w szpitalu 
połowem około 8 października 1914,

Gdy łatom można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy eyw. i § 7 ust. 
z 16 lutego 1883 Nr, 20 Dz. p. p., zarządza 
się na wniosek Pelagii Kasprzyk postępo­
wanie, eelem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą i uznanie małżeństwa tegoż, zawar­
tego z Pelagią z Kasprzyków w r. 1906 w 
Orzechowcach za rozwiązane, a zirazem 
ogłarza się wezwanie, ażeby udzielono wit 
domości o zaginionym sądowi, albo p. dr, 
Józefowi Palehowi, adwokatowi w Przemy­

ślu , którego ustanawia się kuratorem i i 
obrońcą węzła małżeńskiego,

Andrzeja Kasprzyka wzywa się, aby sta 
wił się j irzed podpisanym sądem lub w inny 
aposÓD dał znać o sobie. P i dniu 80 grudn a 
1919 r. sąd na penowną prośbę orzekanie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozw ą 
zaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Przemyśl, 22 września 1919 12520 1 — 8)

T. 48/19 (51. Zanądaenie postępowa­
niu celem uznania za zmarłego Antoni Le­
wicki urodzony około 1889 roku, obrz. rzym. 
kat., żonaty, zamieszkały ć > r. I9 l4  w Prze­
myślu w czasie między pierwszem a drągiem 
oblężeniem wyjechał z Przemyśla, te jest w 
październiku lub z początkiem listopada 1914 
i odtąd ślad e nim zaginął. vV czasie tym 
odbywały się walki w Gaiicyi.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe stwierdzenie śmieici w myśl § 
‘ 4  stawy eyw. i ustawy z 21 marca 1918 

Dz. p. p. Nr, 128, przeto zarządza się u» 
wniosek Jana, Piotra i Michał- Lewickich 
postępowanie, eelem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o za­
ginionym sądowi albo p. dr. Eicbornowi, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem

Antoniego Lewickiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 3 1 1

stycznia 1920 sąd na pouowiy wniosek orze. 
knio ostatecznie c uznania za zmarłego.

pąd oaręgtwy, Oaasiał V.
Przemyśl, 20 lipea 1919. (2619 1— 2)

T. 182/19. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Wsśko Maru- 
rzczak syn Mikołaja iNastuńki zArłamowa, 
urodzony 25 stycznia 1873, żołiaierz artyle- 
ryi fortecznej w Przemyślu, jako jeniec ros- 
syjski miał uled* wedle przeprowadzonych 
dochodzeń wypadkowi śmierci w sierpnia 
lub wrześniu 1915 w miejscowości Stopnoje 
na K ukacie.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją l
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 1
myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy z 16 1
l utgo 1888 Dz, p. p. Nr. 20, zarządza się 
na wniosek Maryśki M:nssczak postępu- | 
w aaR celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogł&.-*a się wezwanie, . 1 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym są- j
dowi, albo p. dr, Michałowi Schwarzowi, |
adwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Waśka Marnszeiaka wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lab w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 
sierpnia lv20 sąd aa ponowną prośbę orze­
knie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 20 stycznia 1920. C2273 1— 2)
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Rosę, ze swoim pieskiem. Bensttrg, manipnlator. Montjn, Fischer,, Kowalska, Tarnowscy. — Z powoiln niebezpiecznych przeszkód, farsa, 
12 at/akoyj, — W niedzielę 1 święta 2 przedstawienia o godzinie 4 i 7 ’ 3 0 . — Bilety wczfeśniej do nabycia w składzie popiera

S. Gabriela, ni. kegiontr 1. 3. 2551 2—3

Handel Win połączony z Pokojami do śniadań i Ke- 
stauracyą w hotelu

,,Pod Trzema Korona mir*
poleca na zbliżające się święta WINA adstryacKie, węgierskie i d a l m a t y ń s k i e  

po cenach umiarkowanych. 
Kupuję FLASZKI —  płacę najwyższe ceny.
Piotr Koluński we Lwowie. TrytmnaftU 8-10.

Ogłoszenie.
Dnia 30 kwietnia 1920 odbędzie się w sal 

Towarzystwa „Proświta- we Lwowie (Bynek 10)
0 godtinie 11 przed południem

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
akcyontryuszr Zemelnego Banku Hipotecznego, 
spółki akcyjnej we Lwowie.

Porządek diienny obrad:
1. Zamknięcie rachunków za r. 1918 i 1919 

z sprawozdań.em Nadzorczej Badf z działali ości
1 stanu Benku, jakoteż uchwały Zgromadzenia 
w tym względzie.

2. Uchwała co do rozdziała zysku (§26 sta­
tutu).

3. Wybór członków Rady Nadzorczej.
4. Wnioski pc myśli § 71 ust, 3 s<atutu.
Do głosu na Zgromadzeniu’ są upoważnieni

ci _kcvonaryus*e, którzy eo luajjióźaiei 14 dni 
przed Zgromadzeniem złożą w Dyrekcyi Zemelno- 
ho Banku H poteoznego akcie wraz z niozapadły- 
mi kuponami.

Na tłożo/ie akcye będą wydane potwierdze­
nia, t'dzież uprawnionym do wstęu na Zoroma- 
dienie ligitymawye f§§ 63, 67 i 68 statutu),

P. T. Akcyonaryusie, k órzy nie odebrali 
jeszcze akoyj, swoich z r 1918 o ile zamierzają 
wziaść udziel w O ó’neak Zgromadzeniu, lechcTą 
o tbm zawiadomić Dyrekcyę Banku, podajac swój 
a ires, by im w czas wydano leguymaeye na Zgro­
madzenie.

N a d zorca  Bada 
Zemelnego Banku H ipotecznego, 

spółki akcyjnej we Lwowie.

i OiiOniufene.
p  ]\<BR 30 H. CT. uBBiTHH 192U p. Biflóy^yTB

ir  b csah ToBapncTBa „JIpocBBiTa" y  JltBOBi
(Pfhok 10) o rofl. 11 nepeĄ nomy^Hei£

3b - ia .Iaraju.ni 3óopn
3e ł jjibhoj > Esmcy rinoTeuHoro, chuikh aunifiHoi'
J  JI&BOBi

] I cflneTH HapaA*
1. PaxyHKOBe saireHeHH sa poKH 1918 i 

1919 a 3BiTon Ha^aipHOi Pa^H npo ąLioboactbo 
i ev«H lj.aHKY, Ta nimena 36opiB Ha Te.

2. Puneflfl npo yacnia uncToro aricicy r ’.m f  
§ 2t cTBTyia.

3. BHÓip umemB Ha^aipHoi Pa^n.
4. BHecRH niema § 71, ycTyn 3 CTaiyia. 
£ 0  roaocyj Ha 36opa^ cyTB ynpaBHeHi t1

aKnioHapi. mo HańnisHifime 14 abób nepe/i, 36o- 
paifH 3aoscaTB b ^npesuHi 3enejir>Horo EaHKy 
rinoTeuHoro aic^Hi, Bpas a Hesan iauHH Kynoaa- 
mh. ra  hkhx nae ocHynaT *ob Tx npaso roaocy. 
Ha ce 3aojKeHH OTpHMawTb nocBi,o,tcH, a onicaa 
^(upeKuiia/ EaHKy BH^atTE ae îTHMjinń ynpaBHe- 
hhh flo BCTyny Ha 36opn (§§ 65 61 i 68 cTa- 
TyTa).

Bn. aKnioHapi. m,o cboix aKnió a p. 1918 
He niflHauiH eme a 3eneaBHoro EaHKy TinoTe- 
nHoro, o cniaBiar xovhtb ssaTH yuacTi b 3a- 
raaBHHx 36opaX, mboartb npo ce noBiflOMHTH 
/l^peKniro EaHKy aano^arnuH cboh) A^pecy, mo- 
")H im b uac Bnps o aerirHH&nil ąo 36opiB. 

HaA3ipda PaAa 
3«nf itHoro EaHKy PinOTennoi o 

cniJiBH aKuińHOi y JTłbobI.

LW. 10469/1920. 2698 3 - 8
Konkurs

n8 posadę nadleśniczego w ltsach Fusdaeyi ś. p, 
hr. Bs^orowskiego.

Wylzisł krajowy byłego Królestwa Gaiicyi 
i Lndomeryi * Wielkiem Księstwem K akowskiem 
r .zpisu e imieniem pc*yis*ej Fundacji Konkurs 
m  p dę n dleś iczego w lasach należących do 
teite Fu-id icyi położonych w powiatach Tarao- 
jol kim i T embowel-k m w La jpolsce a obej­
mujących 5 rewirów l ai owch a to:  Frowinka 
700 norgów, Ło;zniów 1.800 iporgów, Kosówka 
218 morgów, Baworów 200 mórg »w, M ysłow ice 
400 morgów.

Waranki: 1) religia raym. kat., 2) narodo­
wość po' ka, 3) f i  iow■>. wykształcenia teorety­
czne (wvtszY egz-min lasowr) i praktycine

Podania należy wnosić do Wydiialn fcrajo- 
w go we Lwowie i dołączyć nd?isy świadectw, 
tadzie' metryki <łuztu a zarazem podać wsrnnk: 
co do płacy inn? ‘h dodatków.

Termin konkarst upływa z dniem ostatniego 
kwietnia br.

Lwów, dnia 19 marca 1920

HnrMa Mimom sztaczirch Mtóf słodzącycti 
Ludwik Hoszowski

L w ó w , n i .  A k a d e m i c k a  1. 5f
zawodamis, ie rozdział sacharyny za marzec 

i kwior ń rozpoczyna z dniem 29 marca b r.

Na posadę sekret irza Rady administracyj­
nej Kundacyl i Fundacyl Stanisława Hr. Skarbka 
dla uboaich I sierót w  Drohowyżu rozpisuje się 
niniejszem

Konkurs.
Wymaganą jest narodowość polska, wyzna­

nie rzymsko-katolickie I ukończone studya pra­
wnicze.

Podania należycie udokumentowrne wnosić 
należy do Kuratoryl Fundaoyl we Lwowie, Emach 
skarbkowski do dnia ostatniego kwietnia 1920.

We Lwowie, dnia 20 marca 1920.

2799 1 - 8

*  Itakami ^

Kurator Fundami 
Fryderyk hr. Sj >

t  i- r .
Pi

1  Dentysta ar. Lewandowski ori. od 9 6 pl. 
Halicki 7 II. p. I

Sprzedam 3-pfętr. kamienicę
z R&tychmiast wolrem, ładnem, czteropokojowem 
B ieszk' n em z pełnym komfortem. Zgłoszenia pod 
„Druga dzielnica''. B i u r o  S o k o ło w s k -J e g o .

260i' 1—8

ŚLEDZIE!
K ooperatyw y, konsumy, tudzież pryw atni knpcy, re­

flektu jący  na knpno śledzi zechcą zg łosić  aię

w Apencyi hnnfllowsi PUZA°P ul. 3 Maja 5.
3  Rok 7««ożenia 1860.

AUSTBYACKIE, WEGIERSKIE, GRECKIE, WŁO­
SKIE, TOEa JE wytrswne i słodkie. SZAMORO- 

DNER, SHERRY, MADEIRA, MAR SA LŁ A

W  I K  A
beczkowe i flaszkowe poleca 

G Ł Ó  W N Y  S K Ł A D  W I N

MAKS WIKSEL I SYK ^
Koszta opakowania aa prowiacyę zaliczamy po własnej eenie.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
D p .  w ł . h e l f b r a

I
Józefa Rappapopta

ul. Kopernika 1. 3.

Ogłoszenie łicytacyi.
Zakład Zssławniczy „Lombard lwowski"

spółka z ograniczoną poreką 
L n ó w ,  u l i c a  S , k e t n a k a  1. 1C .

podaje do pow»z. wiadomość!, żb zastrwy ti. towary 
nie sprzedane na licytaeyt 4 listopada 1919 
1 niei. ykuptone po tejże a mieszcKąos się 
w Nr. od Ó19A do 20261 i nowozapadłe serya 
od 20*262 do Nr. 2034 i Nr. 90771 dnia 5 maja 
1020 i w  dninch następnych w lokalu pray 
ul. Sykstusklej 1. 10 od godz. 9 rano do 3 po 
południu przez publuwią lieyiacyę m.jwięcej da­
jącemu za gotówkę sprzedane mstąuą. Zastawy 
t > nie mogą być prol'rgowane.

Potttsraluis Potską Pozyczke Państwową I !PolHtfi
»*ć  ta

L E K A R Z ' D E N T Y S T A

Dr. M. Wiktori
przy piacr Maryackim 1. 1 

u zbiegu ul RoDernika
ordynuje w ohorotaeh zębóWy 
jam y ustnej, gardła I i os. 
Wyjmowanie zębów bez bolo. 
Pracownia sztucznych zębós 
w kanozaku, złocie i platyuio 
otwarta od 10-6 bez przerwy*

Kam ienica we Lwowie ul. 
Kopernika blistco ul. Le­

gionów niedawno z komfortem 
wybudowani posiadająca jesz 
cze czasowe zwolnienie od po 
aatków do sprzedania. Cen- 
2 milony marek Pośrednictwo 
wykluczone. Wiadomość u aaw> 
dr Lneyacai Mildwnnna, Kr*- 
szzwskiego i 7, tylko międli 
4—6 po południa. 280 1—

P ig i motorowe i parowi 
poleca „PLLOTu, Lwów, 

Batorego 4. 1832 6— 8

llfłyń s& ie  w alce, kamienie 
L”  PerlŚki, Iraasmi ije, P“ - 
sy, Turbiny, Moto y, dosiaroz* 
„Pilot" Lwów, Batorego 4.

1270 12—L.

parały fołogra-
f i r y n *  wszystkie*? 
J i u n e  systemów-

przyj stuie do naprwwj

B»gunS) Czaliwslo
Lwów, t i a i l n k ł ż i k i  L  9


